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NOWY ATAK NA POLSKĘ
strony pras niemieckiej

B ernu, (Tel. wł.) P ra sa  n iem iecka 
podejm uje  gwałtowny a tak  n a  Po l­
skę, zarzucając  jej ucisk mniejszości 
n iem ieckiej w Polsce i dowodząc, że 
Polska rozluźnia deklarację  z dnia 5 
l is topada dotyczącą w zajem nego o- 
b us tro n n eg o  trak tow an ia  mniejszo- 

ści.

Szczególnie ostro są a takow ane 
władze polskie na  Śląsku, a przede 
wszystkim wojew oda Grażyński. Ze 
szczególnym naciskiem, p ra sa  niemie 
cka  podkreśla  nadanie  p rzed  paru  
dniam i przez. Akademię Górniczą w 
Krakow ie dok tora tu  honorow ego 
Grażyńsk iemu za obronę polskości 
Górnego Śląska.

Czerpiąca inspiracje z urzędu 
spraw  zagranicznych i uchodząca za 
jego organ  „F ra n k fu r te r  Zeitung“ — 
dowodzi, że władze polskie, a zw ła­
szcza Grażyński nie ty lko zezwalają 
na  walkę z Niemcami, ale naw et ją 
popierają.

„E ssener Nationalzeitung“, ucho­
dząca za wyraz opinii środowiska 
p rem iera  Goeringa zarzuca władzom 
polskim  sabotowanie porozum ienia  
w sprawie mniejszości, o raz a la rm u ­
je  z pow odu rzekomego w ydalan ia  
Niemców z hu ty  Bismarcka —  tej na 
zwy używa pismu niemieckie, jakko l 
wiek hu ta  ta nosi obecnie nazw ę hu 
ty  Batorego —  wreszcie w spom ina o 
rzekom ych  prześladow aniach  Niem­
ców w Łodzi i w innych m iejscowoś­
ciach.

„Essener Nat. Ztg.“ zatytułow ała 
sw ój a r tyku ł  bardzo w ym ow nie i nie

słychanie p row okująco: „Polskie
w ładze burzycielami pokoju".

(Zachowanie się prasy  n iemieckiej

P o rce lan a
karlsbadzka św iatowej marki 

„E P I A G“
CENY O 50 PROC. ZNIŻONE

I . D I E N E t t
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jest niesłychanie podłiurzające. W ła­
śnie m y możemy m ów ić o niedotrzy­
mywaniu z tamtej strony zasad dekla  
racji m niejszościowej. Że strona poi

ska un ika  jak ichkolw iek  zadrażnień  
dowodzi chociażby zakaz u rządzenia  
akadem ii w spraw ie  Gdańska. —  
Red.)

Sposobi »i3>io wajny...
W  całym m o n i e  konaln i kruszcu  łów onronv nrzeriwlniuOTo; -W  całym rejonie  kopaln i k ruszcu 

„ F o r tu n a"  obok l in d e n b e r g  odbyły 
się zakro jone n a  wielką skalę  ćwiczę 
m a, w k tó rych  wzięła udział cała za­
łoga kopaln i o raz okoliczna ludność 
przy czynnym współudziale oddzia- |

łów obrony przeciwlotniczej, pom ocy 
technicznej Czerwonego Krzyża, s tra  
ży pożarnej, straży kopalnianej',  sztur 
mowych, policji itp ćw iczen iam i kie 
rowali rzeczoznawcy wojskowi.

DOSKONAŁE RADIOAPARATY

..ELEKTRIT"
z pełną długoletnią gwarancją fabry­
czna tylbo z głównego składu fabry­

cznego

„RADJCF0 N"
KRAKÓW, RYNEK GL 5 [ićg Sienne#  

Tel. 158 06.

Katowicka „Polonia” vni£ła;kach
Wprawdzie „Polonia zatniesz 

cza obszerne sprawozdania z

Stronnictwa Pracy
(Koresp. własna z Kałowie) 

„działalności" „Stronnictwa Pra 
cy“, lecz uaogół panuje wśród

Manifest „krofowej Mtrii11
przecict/ k r . R a U z i i i i ł i a t + i  g ̂  . SucAesżott

Warszawa, (tel.) —  Przebyw ająca 
w przy tu łku  dla um ysłowo chorych 
Maria R aczyńska przesłała  do a ry ­
stokracji polskiej „m anifest" ,  w któ 
rym  ona jak o  z Bożej laski k ró low a 
Polski M aria h r .  Raczyńska, za b ra ­
n ia  poddanem u  Naszemu na Antoni­

nie —  M ikołajowi wstąpienia w zwią  
zek małżeński z poddaną naszą, m ie­
szczańską Żanettą Suchestow" 

Posłusznym  baronom, margrabiom  
i hrabiom „królowa" obiecuje po 
5UU0 zł. nagrody.

Czyż nie z a  ś m i e s z n i t s  n i s k i  w y m i a r ?
Ł ódź. —  W dniu 29 czerwca br. w 

katedrze odbyło się nabożeństwo na 
intencję zdrowia chorego podówczas 
m etropolity krakowskiego biskupa 
Sapiehy.

Na nabożeństwie obecnych było  
w<elu członków Str. Narodowego, któ 
rzy po tym opuścili kościół grupka­
mi i wznosili na ulicy okrzyki „Precz 
z kom unistyczną policją" wszczyna­
jąc awantury.

W  toku rozpraszania demonstran­
tów zatrzym ano 6 osób, a m ianowi­
cie Jana Bernarda Chojnackiego vel 
Kotarskiego, jego żonę Ksawerę, Jó 
zefa Kowalskiego, Helenę Hopka i 
Eugeniusza Długoszewskiego

Sąd starościński wszystkich sześ­
ciu skazał po 1 mies. aresztu.

Na skutek odwołania, złożonego  
przez skazanych, wczoraj sprawę ro

zpoznawał sąd okręgow y w  ł  ona 
Po naradzie  sąd w ydał wyrok, mocą 
k tórego Kowalski, Bukowski i H opka  
skazani zostali po 10 zł. grzywny, po- 
pozostali zostali uniewinnieni.

SPRZĘT
NARCIARSKINARTY

ŁYŻWY s w m ę t
r Ł Y f  T ł y ż w  i a r s k i

Najwięk izy wybór 1 
Najtańsze eenyl

S T A D I O N
KRAKÓW, GRODZKA 26.

2qdajele bezpłatnych t t n l M * .

starszych , zwłasjecn ctionków  
dawnej Chadecji* wielkie ulezą 
dowolenie, a nawet oburzenie 
Jłw „Polonię4 kierowaną prze* 
synu p. Korfantego, z powodu 
rzekomego skonsumowania ple 
nkędzy partyjnych.

Pan Witold Korfanty zraził 
sobie swoim postępowaniem sla 
ryeb chadeków, eo dało powód 
pann Gackowi, byłemu współ­
pracownikowi „Polonii4* do o- 
strej krytyki ped adresem p. 
Korfantego. Stąd lansowane są 
w KatowicacŁ pogłoski o oder­
waniu sie od „Polonii44 I założe­
nia nowego, konkurencyjnego 
pisma. W każdym razie „Stron 
nietwo Pracy44, które ma swój 
organ w Warszawie, coraz nie- 
cnętniej patrzy na pismo p- Kor 
fantego i szuka pretekstu dc zer 
wania z tym pismem.

SWETRY
JULIUSZ NACH1
- R A K Ó W  S T U  A DOM 5
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Konsolidować i
Zaczęło się od wezwania całego n a ­

rodu do konsolidowania się. Nie prze 
widziano wpraw dzie pod jak im  szlan 
darem  ma się ia konsolidacja  odby 
wać, alt' zastąpiono szczegóły ogólni­
kiem: dla ciebie. Polsko, dla twej
chw ały i wielkość.

Apel ten znalazł echo u tych, któ 
rzy przez jedenaście lał przyzwyczaili 
się uważać Polst ę za swą własność. 
A wiadomo, że burżuazy jna ekonom ia 
społeczna pozwala, nawet kaze ciąg 
nąć z własności odpowiednio korzyści 
Myślano więc, opiera jąc się na prece­
densach. że konsolidacja będzie inną 
formą lego, co było — o formę p rze­
cież nikom u nie c h o d / : byleby trc.se 
nie zmieniła się.

Zaczął się tedy prawdziwy wyścig 
do mety, którą była przynależność 
do OZN. Akcesy sypały się z rogu 
obfitości. Kierownicy ruchu  • szybko 
zorientowali się. żi przy tak m aso­
wej ,.popularności* swego dzieła mu 
że mn grozić zalanie przez elem en­
ty, k tóre  zawsze i wszędzie konso ­
liduje się. gdy s.ię je wzywa ze stro 

ny czynników . m iarodajny ch. Z ro­
biono więc zastrzeżenie, że nie w szy­
scy zgłaszający się zostaną przyjęci, 
w szczególności nie zostaną hurtem  
przyjęci 1). członkowie. I»1».

Z początku w tych kołacli zapa 
nowała kon-dernacja. k tóra  rychło 

usłąpiła miejsca sceptyzmowi. na 
punkcie powagi tych zastrzeżeń. 
Kuci na wszystkie cztery nogi wy 
jadacze BB 'zrozumieli,  że pfk Koc 
dąży do utworzenia partji  politycz­
nej z reprezentacją  w Sejmie — 
w tym w ypadku hez nich obejść się 
me będzie mógł. Tak się leż stało.

NOWA K W U U iN I V J

„SCALA”
KATÓW IC.E

DWOUCOR v —  RÓG ŚW. JANA.

OTWARCIE
W N IEDZIELĘ dnia 12 Inn.

M. f i n t a
Koniecznie chcą 

znieść sądy 
przysięgłych

W  poprzedniej sesji budżetowej 
rząd wniósł p ro jek t  ustawy o znie­
sieniu sądów przysięgłych w jedynej 
dzielnicy, gdzie jeszcze istnieją w 
Małopołsce. Sejm pro jek t uchwalił, 
ale Senat nie przyłączył się do tej 
uchwały, odraczając swą decyzję do 
następnej tj. obecnej sesji.

Onegdaj kom isja  p raw nicza  Sena­
tu przystąpiła  do obrad n ad  tym  pro  
jektem  —  przystąp iła  w sku tek  pis­
m a  p. m inis tra  sprawiedliwości, któ 
ry  obstaje przy projekcie. J a k  kom i­
sja wzgl. p lenum  Senatu obecnie usto 
sunku je  się do tej sprawy, nie d a  się 
przewidzieć. Spraw a stoi tak, że rząd 
może obecnie wysunąć nowy a rg u ­
m en t przeciw sądom przysięgłych: 
w erdyk t uw aln ia jący  w procesie Do- 
boszyńskiego.

Ludność Małopolski z tegu czy in ­
nego powodu nie widzi potrzeby po­
zbaw ienia jej instytucji, z k tó rą  przez 
poł wieku przeżyła w dobrych i złych 
czasach. Jeżeli u nas pan u je  ten d en ­
cja  w k ie ru n k u  „zgleichszaltowania“ 
w ym iaru  sprawiedliwość, należałoby 
raczej wprow-adzić sądy  przysięgłych 
w 1>. Królestwie i b. zaborze prus 
kim, nie zaś znosić je tam, gdzie 
weszły w krew- ludności, i uważane 
są słusznie za instytucję dem o k ra ty ­
czną.

o tworzono szeroko drzw i i okna, 
zaczęło się pchanie od ,,n ap raw ia ­
czy “ do konserwatystów , wszystkich 
przyjm ow ano, byleby jakoś skoinple 
tować większość. I udało  się.

I zdarza się często, że prze jedzo­
ny żołądek oddaje część tego, czego 
s traw ić  nie potrafi. Powstaje  ,,za 
ta rg “ między apetytem  a w y trzy m a­
łością organów przeznaczonych do 
jego wykonania . Tosam o stało się w 
OZN: zbyt dużo iudzi, zbyt wiele
apetytów- czy ambicji -  wszystkim 
zadość uczynię nie można. Bo prze-

Uistriacka rada m inistrów  na one 
gdajszy m jiosied. eniu postanowiła 
ostatecznie zwrócić rodzinie H abs­
burgów m ajątk i, co zasadniczo po­
stanawia ustawa specjalna, przyjęta 
w roku 1,088.

Część posiadłości, jak obecnie się 
oznajmia, została już jako m ajątek  
p ryw atny  zw rócona rodzinie h ab s ­
burskiej już przed dłuższym czasem. 
Części m ają tku  dynastycznego, które | 
nie stanow iły  własności p ryw atnej 
a k tó re  po przewrocie zostały skonfi­
skow ane stały się podstaw-ą funduszu 
inwalidów wojennych Dzięki temu 
zarządzeniu inwalidzi wojenni i ich 
rodziny o trzym yw ały renty- docho­
dzące do sumy 22 milionow szylin­
gów. Z jednej s trony n iekorzystne 
w arunki gospodarcze, a z drugiej tak 
że niewłaściw-a gospodarka w- fu n ­
duszu, skonfiskowano m ajatk i  nie 
przynosiły takich zysków-, aby wy­
datki lunduszu  mogły hyc całkowicie 
pokryw ane, wobec czego ich część 
m usiano  sprzedać, aby p rzynajm nie j  
zapewnić płace i pensje p racow ni­
ków- funduszu. Bcnt\ inwalidzkie na 
tomiast wypłacane były z budżetu 
państwowego. Rząd postanowił obe­
cnie w ogóle znieść iundusz inwali 
dów, a m ają tek  oddać na własność 
rodzinie Habsburgów

Przede wszystkim rodzinie oddano 
kilka kam ienic  czynszowych we W ie­
dniu, papiery- w-artościowe wartości
265.000 szylingów dalej różne meble 
i przybory. Według uchw ały  onegdaj 
szego posiedzenia Rady m inistrów  
postanow iono zwrócić Habsburgom  
następujące dalsze m ajątk i:  Mattig-
liofen, Póggsttal, Spitz nad  D unajem  
w W achaw ie  zamek Eckartsau , w- 
k tó rym  w listopadzie 1918 król K a­
rol abdykow ał, dalej m ają tek  Orth, 
Yósendorf pod  Badenem, m ają tek  
K ram pen i M annersdorf nad  granicą 
węgierską, zamek Laxenburg  wraz 
/. posiadłościami, dalej zamek history 
czny i m \śliw sk i Miirzsteg w Styrii, 
gdzie car rosyjski i F ranciszek  Józef 
podpisali um owę o aneksję Bośni i

rozbijać
cicż nie na to się robi konsolidację 
w interesie państw a aby to państwo 
rozdrapać.

Niezaspokojony apetyt mSci się. 
W  OZN. zaczęły- się objawiać na tym 
czy innym  tle próby rozłamowe. Ko­
ło rolników rozłupało się, może nie 
ze wszystkim z pow odu OZN, je d ­
nakowoż wyraźnie się mówi, że zie 
m ianie nie na to szukali p rzy tu łku  w 
OZN aby groźba re fo rm y rolnej i 
Poniatowski w Mąż wisiała nad  ich 
głowami. Także u konserwatystów- 
okazu ją  się objawy rozłamowe — po­

żądan ia  kolonialne Polski śledzo­
ne są w Czechoslow-ac ji z nieukry- 
w-aneini sym patiam i, przy czem wska 
żuje się n i nadw-yżkę ludności i jej 
dostęp do morza.

Oficjalne 'l*ęaŹ5ke Noviny“ /  dnia 
11 g m d n ia  zamieściły a r ty k u ł  po­
święcony lej kwestii, a ze względu na 
.stosunek Warszawy- do Pragi, w arto  
w ywods tego pi ona zacytować.

.Zadania kolonialne Polski zdają 
się być poparciem  niemieckiego s ta ­
nowiska w- tej kwestii. T ak  jednak  
nie jest. Kanclerz Hitler w ysunął żą­
danie: Zwróćcie nam  kolonie. Polski 
m in ister spraw zagranicznych oswia 
dcza: Polska potrzebuje kolonie. Czy 
to  m ożna uw ażać za popieranie akcj 
Hitlera? Twierdzimy, że nic.

P ism o dalej dowodzi, że raz osta­
tecznie dojdzie do rozprawy w- k w e­
stii kolonii. In  mi rzecz, jeśli o kolonie 
prócz Niemców ubiegają się i inni. 
Można zatem  albo om inąć Niemców-, 
a zaspokoić Polskę trudno  jednak  
przy puszczać, by kolonie przyznano 
lak Niemcom, jak i Polsce, Nie hę 
dzie to jednak  wina Polski, jeśli kw-c 
stia kolonii odsunięta  zostanę na dal 
szy plan. Zbiegiem okoliczności za­
tem autom atyczne osłabiona zostaje 
pozycja Niemiec.

Kończąc w-ywody dziennik  cy tow a­
ny dochodzi do w niosku Jest d w o ja ­
kie wyjście. Albo Polska uzyska kolo 
nie albo też nie. O ile żądania jej zo­
staną spełnione będzie to jej zyskiem

w na część i słusznie jest „oburzona ' 
że OZN p o trak to w a ł ic.li „per m i­
gam 1' — ich, którzy w zaran iu  dzie­
ła konsolidacyjnego oddali m u  n,a 
usługi „Czas-1 i m ety lko  „Czas1-

Zdajemy sobie dokładnie sprawę, 
że nie należy w yolbrzymiać tych i 
może dalszych p rób  rozłamowych. 
T rudno, ludzie przyzwy-czajeni do 
kom endy i wygód wy nikających  t 
niepotrzeby samodzielnego my-ślenia 
tacy- ludzie dobrze się nam yślą, z a ­
nim porzucą l>ezpieczny schron. 
Bądź co bądz. sy-mptomaty ro z łam o­
we są, co przy tak m łodym wieku 
dzieła może zagrozić niebezpieczeń­
stwem. m im o że choroba wygląda 
niewinnie. W  medycynie czasem tal: 
by-\va. • L

W przeciwnym  razie o trzym a p rzy­
n a jm nie j  m ora lne  uznanie dla swych 
słusznych żądań. Tak czy owak P o l­
ska niczego nie straci, a dużo może 
zyskać, ;i zarazem światu oddaje wiel 
kie usługi, gdyż swym w y siąpieniem  
wskazuje na palezywość kwestii k o ­
lonialnej.

Zdaje się — kończy- 'cytowany 
dziennik —  że po tym interme/.zo z 
ko len iam i zbytecznem Byłoby o b a ­
wiać się, że Polska przvłączy się do 
osi Rzy-m-Berlin Tokio. Staje na to ­
miast bezpośrednio po boi u Francji ,  
a głównie AngPi, k tórej oddaje  n ie­
ocenione usługi.

Z. N. P. W ZGODZIE Z KURATOREM 
NOWICKIM

Łuck (teł.) J a k  donosi agencja „Ka 
be l '1, zjazd członków okręgu w ołyń­
skiego Związku Nauczycielstwa P o l­
skiego, k tó ry  obradow ał w Równem 
przes lił  na ręce ku ra to ra  okręgu 

szkolnego wołyńskiego, <dr. Nowic­
kiego depesze treści następującej:

Jedenasty ■ Zjazd Sprawozdawczy 
okręgu wołyńskiego Z NP. przesyła Ci 
P an ie  Kuratorze, sw?e zapewnienia 
że nauczycielstwu wołyńskiem u przy­
świeca idea wychowania młodzieży 
na dzielnych i p raw ych obywateli 
Rzeczypospolitej w- myśl wskazań 
W ielkiego M arszałka Polski i nasze­
go członka honorow-ego —  Józefa Pił 
sudskiego.

SJ.CZ1 oOŁY tHJOZETOWE
Nie mówimy dziś o wielkich su ­

mach jakich w naszy-ni budżecie 
jest niemało.Wy liczymy tylko kilka 
immiejszycb a cmarakterysly cznych 
dla całości.

Np więziennictwo. Należy ono do 
resortu nunisti rstwa sprawiedliwości 
Więźniów jest u nas około 60.000, 
wyżywienie ich kosztuje  około 8 m i­
lionów rocznie. Na jednego więżtiia 
k«iszt dzienny wyżywienia wynosi 
,'!() —40 gr Co można przy obecnej 
cenie środków żywności za tą drobną  
kwotę dać? Więzień, cokolwiek po­
pełnił, jest. też człow iekiem. a żaden 
cztowiel. naw et przy m asow ym
karm ieniu  nie wyżyje z i około sto
złotych rocznie.

Był czas kiedy liczba więźmów-
spadłu u nas dn jakichś 40.000 Bvło 
to ]>o ogłoszeniu am nestji  w r. 1935. 
W ówczas koszl ogólny- wyżywienia

spadł, ale poszczególny koszl na gło­
wę pozostał tensani. Co państw o ma 
z tym fan tem  zrobić? Minister sk a r ­
bu więcej pieniędzy dać nie chce* 
am nestji  zaś co dwa Jata ogłaszai 
nie można

Samochody. W każdym  m inis ters t­
wie przewidziana jest pow ażna kw-o- 
ta na sam ochody urzędów e. Ogłoszo­
no kiedyś okólnik za zmniejszeniem 
liczby samochodów z tym rezultatem  
że np. w urzędach skarbow ych licz­
ba icn wzrosła z 10 czy 12 na  15. 
Maszyna kosztuje, benzyna i sm ary  
ko.sziują, szofer też nie m oże zadar 
nio pracować. Cóż. możemy w k aż­
dym mieście stwierdzić, że n a jp ięk ­
niejsze i najliczniejsze sam ochody 
należą do władz wojskowych i cy ­
wilnych. Buch musi być i lo szybfe i.

Fundusze dyspozycyjne. Nio m ó­
wimy w lej obwili o f i IN nm i bono­

wych funduszach dyspozycyjnych, 
jak ie  m ają  ministerstw a spraw  zagra 
n iem ych . wojsko wycli wewnętrz- 
ny-ch itd. Są i skrom niejsze inini.ter- 
stwa. Np. m inisterstwo oświaty dotąd  
zadawalało ,się drobną kw otą  24.000 
zł przeznaczoną na cele rep rezen ta ­
cyjne. Ti raz zmieniono nazwę na 
fundu .z dyspozycyjny i pod wyż ,zono 
go na 50.000 zł. o przeszło 100 proc. 
Do czego m inisterstw u oświaty po- 
Irzebny-jest fundusz dyspozycj jny? 7 
nim i bez niego na wyższych uczel­
niach zabawa odbywa się w na jlep ­
sze. tylko, że k rw aw a ta  zabawa rani 
nietylko studentów- ale i ku ltu rę  po l­
ską.

Takich „k w ia tk ó w 1' m ożnaby sy­
ki Iku tom owym  ..dziele1' budżetow ym  
zebrać daleko więctj. Ale w jak im  
celu? Posłowie przejdą n« tymi „dro 
h n o s tk am i’1 do po iządku  dziennego.

Habsburgowie odzy siata maietkf
Hercogowiny. a w-res/.cie zamek my 
śliw.dii Beuberg w pobliżu Miirzstegu 

M ajątki Spitz i Laxenburg  w p ra w ­
dzie nie są m ają tk iem  pry-w atnym  
rodziny Habsburgów tocz rada  ruin i 
drów postanow iła oddać je H ahshur 

gam w nagrodę za inne części m a ­
ją tków  k tó rych  narazie  odzyskać nie 
mogą. Chodzi O k ilka zam ków i do­
mów czynszowych w-e Wiedniu, p a r ­
cele budow lane na  prow incji i ce sa r­
ski fundusz pensyjny w wysokości

Habsburgowie2,400 000 szylingów , 
nie o trzym ają  8 wielkich kam ienic 
we W iedniu, zamku Schóubrunm  bu 
dynku stajni Awarskich we W iedniu  
gdzie odby wieją się Targi W iedeńskie 
kilku budynków w pobliżu zam ku 
Schónbriińskiego i t. cl. W związku 
z tym doszło do szeregu transakcy j 

między państw em  i m iastem  W ied ­
niem T ak n. ]> miasto. W iedeń za ­
kupiło od P ań s tw *  P ra ter  zu
5.270.000 szylingów..

Jak w Czechosłowacji zapatrują si*
żiftfaiala łtołonłołne Pu/ s&i
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ŚWIĘTA Za PASEM
Na ulicach miast i miasteczek z;>- 

>ia< liniało naraz  żywicą. Poprzez bu 
r e  <lyiny tysięcy kom inów, poprzez 
wyziewy gazów spalinowych i za­
dach  m iejskich rynsztoków  przebiła 
się świeża woń świerków... Choinki...

W śród  szarych m urów  kamienic, 
wśród odrapanych  tynków , w lab i­
ryncie sm utnych m iejskich  ulic w y­
rósł w ciągu kiiku godzin las św ier­
kowy. O durza  zapachem, nęci głębo­
k ą  zielenią i przypomina... P rzypo­
m ina, że to już święta za pasem.

Święta. Radosne święta Bożego 
Narodzenia. Na sam ą myśl o n ich za ­
m iera ją  z zachw ytu serduszka dzie­
cięce, a ludziom dorosłym  robi się 
jakoś cieplej i jaśniej na  duszy. Ale 
zanim zasiądziemy do usłanego sia­
nem  wigilijnego stołu, zan im  p rze ła­
m iem y się opłatkiem  i zan im  zapłoną 
na choince różnobarw ne świeczka —  
tyle nas  jeszcze czeKa przygotow ań. 
Ruchliwy, gorączkowy jest zawsze 
ten okres przedświąteczny.

Pięknie ozdobione wystaw y skle­
pów ja rzą  się tysiącem świateł, nęcą 
tysiącem pokus. P ię trzą się p iram idy  
bakalij ,  pluszczą >ię w akw ariach  
karp ie  i szczupaki, w ybrzuszają  się 
w ark i  pełne b ru n a tn y ch  orzechów. 
A tam  znów ciągną oczy ciężkie jed ­
wabie, połyskliwe aksam ity  i puszy­
ste wełny. W śród  zielonych świerko­
wych gałązek, p rzys tra ja jących  w y­
stawę i srebrnych  gwiazdek, na  k tó ­
rych ' pomysłowy kupiec poum iesz­
czał ceny, są jeszcze bardzie j up rag  
nione niż zwykle... Sklepy z zabaw ­
kam i cieszą się olbrzym ią frekw encją  
Kochające ręce tysięcy m atek , ojców 
b ab u ń  i cioteczek p rzerzucają  sJosy 
pluszowych zwierząt, lalek, piłek, by 
wynaleźć tę upragnioną zabaw kę 
swej pociechy, na  k tó r i j  widok roz­
b łysną jej oczka...

Oieres przedświąteczny, to nie tyl-

&B*MJESE P O  I  O S
do
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ko ora-es zakupów, to także okres ge- 
n e i.dnych  porządków. —  Wyścielane 
meble, dywany, kilimy, m aterace i 
poduszki wyjeżdżają któregoś pięk 
m g:> p o ranku  na podw órze i tam  zo- 

tają poddane precyzyjnem u trzepa­
niu. W  oknach  z jaw iają  się świeże, 
b ielutkie f iranki,  cały dom pachnie  
m ydłem  i zap raw ą do podłóg. P rze­
cież to święta!

Skrzętne gospodynie p row adzą ze 
sobą długie, tajem nicze rozmowy. 
Czasem uda  się posłyszeć jakiś strzę­
pek tych n a rad  w rodzaju : „W ięc po ­
wiada droga pani, że 5 ja j  wystarczy 
albo u trzy j m ak  z miodem, . To jesz­
cze m o ja  b ab k a  zostawiła mi ten prze 
pis... Aha, to widocznie jak aś  p rzed ­
świąteczna n a rad a  kulinarna .. .  Nie 
trzeba przeszkadzać! Bo to  wcale nie 
byle jak a  sztuka tak  wszystko obmy-

śh-ć i wykom bionwać, by było dużo, 
smacznie i łanio. No bo któż i  nas 
mu za wiele pieniędzy?

Tak je lo są przygotow ania  i t ro sk 1 
tego okresu przedświątecznego. Ale 
choć jest on lak  bardzo  wypełniony, 
choć tyle różnorodnych Spraw7 absor 
buje nasze myśli, to przecież nie wol­
no n am  zapom inać o jednej rzeczy 
że zbliżające się św ięta Bożego Naro 
(lżenia m uszą być świętem  radości I 
wesela dla w szystach ludzi, nie tykko 
dla naszych najbliższych. —  Y\  tym  
okresie przedświątecznym pom yślm y  
i o tycn, którym jest sam otnie czy i le  
na św ięcie i postarajmy się, w  miarę 
naszych możlw7Ości iin ulżyć. P o­
myślmy: ktoś z naszych znajom ych 
nie m a  rodziny, jest samotny. Czyz 
sani jeden m a spożywać wieczerzę 
wigilijną, zmieszaną być może z gorz­

kimi łzami w tę ..oc cudu, gdy naro­
dził się Zbawiciel? Zaprośm y go do 
nafizego siołu, postara jm y się osło­
dzić m u s ie roc tw o .. Albo wiemy: 
u sąsiadów bezrobotnych, kilkuletnie 

ho stapróżno oczekiwać będzie 
Aniołka... Postarajm y się, by nie cze­
ka ,i napróżna. by gorycz zawodu nie 
Mii a la dostępu da niczyjego serca w  
tę  Noc...

ZawcśiWU, już tym  okresie ( rŁcfi 
świątecznym , pom yślm y o tych wszy­
stkich ludziach, którzy nas otaczają, 
a którym możemy niżyć w ich n ie­
doli I zróbmy co tylko wT naszej mocy 
by E Im święta umilić. A wtedy pra­
wdziwie radośni i weseli będziemy 
m ogli zasiąść do wigilijnego stołu., bo 
będziemy m ieli tę .świadomość że 
złożyliśm y n a r  najdroższy: miłość
bliźniego.

Święta tuz... tuż... pamiętajmy o  
naszych biednych głodnych, bezro 
hoinych —  pamiętajmy o ich zbie- 
dzonyeh zziębniętych dziecinach...

CO OBEJMIE MA*lA REFORMA PODATKOWA
T z w „m ała  re fo rm a"  podatkow a 

ja k  ją  określił w ostatn im  swoim 
przem ów ieniu  w iceprem ier Kwiat­
kowski, m a  być zrealizowana w nie­
długim czasie. Odpow iednie p ro jek ty  
ustaw  zostały już wygotowane i czę-

Jinifc

sciowo rozesłane sam orządom  gospo­
darczym  do w yrażenia  opinii. P ro je ­
k ty  te m ają  być wniesione n a  Radę 
Ministrów7 jeszcze w grudm  u b. r., a 
następnie złożone do Jaski m arsza ł­
kowskiej.

iSMfek

dlii
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Mała re fo rm a  obejm uje cztery usta' 
wy, a mianowicie: ustaw ę o u lgach 
podatkow ych dla inwestyeyj przem y 
słowych, głównie d la  Centralnego 
Okręgu Przemysłowego; ustawę, no­
welizującą podatek  dochodowy, a w 
szczególności znoszącą podw ójne opo 
datkow anie  spółek akcyjnych, dalej 
ustaw ę o obniżeniu opłat  s tem plo­
wych od przeniesienia tytułu włas­
ności n ieruchom ej i wreszcie ustawę 
re fo rm ującą  podatek  przemysłowy, a  
zm ierzającą do zniesienia świadectw  
przemysłowych. Niektóre ulgi inw e­
stycyjne i obniżenie opłat p r zy prze­
niesieniu ty tu łu  własności n ierucho­
m ej będa mogły wejść w życie bezpo 
średnio  po  ogłoszeniu ich w form ie 
ustaw. ProjcKty inne, a w szczególno­
ści p ro jek t  zniesienia świadectw prze 
mysłowych, jako  da jący  się w p ro w a­
dzić w życie z początkiem  roku  kalen  
darzowego, byłby realizow any naj- 
p raw dopodobnie  z dniem 1. stycznia 
1939 roku.

 o§o-----

Jak przygotować samochód
na zimy i jak nim jeździć

O kres zimowy jest naogół dosyć 
t ru d n y m  dla każdego automobilisty , 
jeżeli chce on przejeździć sam ocho­
dem swoim całą zimy.

Trudności terenowe spowodowane 
przez opady  śnieżne i gotoledzie, a  
nad to  postój sam ochodów n a  m ro ­
zie u tru d n ia ją  zarów no jazdę, jak  i 
ruszenie z miejsca m niej  dośw iad­
czonem u autumobiliście.

Należy zatem przede wszystkim 
uodporn ić  woz i przystosować go do 
p racy  w cięższych w arunkach . P ierw  
szym krok iem  w k ie ru n k u  takiego 
„zimowego uodporn ien ia"  będzie za­
bezpieczenie chłodnicy przed za­
m arznięciem . Pam ię tać  bow iem  n a ­
leży że p rzy  silnym m rozie cnłodnica 
napełn iona czystą w odą może łatwo 
zam arznąć  naw et m im o przykrycia ,  
już po k i lkunas tu  m inu tach  postoju. 
N ajtanie j w ypada  za każdym  razem  
opróżnić chłodnicę i napełn ić  na  no ­
wo, lecz tak  postępow ano dawniej, 
albow iem  już w okresie wielkiej w oj­
ny stosowano do chłodnic domieszki 
jedno-składnikow e n ie  bardzo  jed ­
n ak  doskonale. Dzisiaj m am y  już w 
hand lu  szereg doskonałych dom ie­
szek kilku-sk ładm kow ych, zabezpie­
czających w zupełności wodę w chło 
dnicy przed zam arznięciem  naw et 
przy wielkim mrozie. Trzeba tylko 
zdchować odpow iednią p roporc ję  i 
nie dolewać do wody większej ilości 
domieszki, aniżeli w ym aga d an a  tem

p era tu ra .  Zlekceważenie tego prze­
pisu, spowodować może zagotowanie 
mieszanki

Jeśli k toś jeździ dużo po ciężkich 
drogach i chłodnica często m u się go­
tuje, wówczas po  częstym dopełnia 
niu  w odą nie wiadom o ile w chłod­
nicy pozostało domieszki i ile jesz­
cze jej trzeba dodać, W  tak im  w ypad 
ku  najlepiej jest stosować specjalny 
ae rom etr  z odpow iednią podzia łką  
w skazującą  procenl domieszki. Na­
ogół domieszki są zupełnie nieszkod­
liwe dla systemu chłodzącego za wy 
jątkiem  dena tu ra tu ,  k tó ry  nadgryza 
części alum iniow e i gliceryny, stoso­
w anej w dużej proporcji,  k tó ra  za­
pchać może ru rk i  w chłodnicy.

I tak  27°ć> domieszka sp iry tusu  de­
natu row anego  zapobiega zam arzan iu  
cieczy przy tem pera tu rze  do 12<> C., 
a 32°ó> wystarcza przy  m rozie do 18°/° 
C., a 32°/° wystarcza przy  m rozie  18° 
C, zaś 36°A> p izy  26° C. »

Przy pom ocy domieszki 30'?° gli­
ce ryny  uodporn ić  m ożna m ieszankę 
p rzed  zam arznięciem  przy 110 st. C., 
zaś p rzy  400/,<> m ieszanka nie zam arza  
naw et przy 20* C. W w y p ad k u  w ięk­
szych jeszcze mrozów, a więc pon i­
żej 25° C natęży mięszać wodę z gli­
ce ryną w s tosunku 1:1.

Niezależnie od domieszek rozpusz­
czonych odpowiednio i zmieszanych 
z w odą w skazanem  jest używ ać na  
chłodnicę tzw. fa r tucha ,  czyli p o k ro ­

wca.
D rugim w arunk iem  łatw ej jazdy 

w porze zimowej jest odpowiedni 
dobór oleju, s ta rann ie  na ładow any  
ak u m u la to r  wreszcie w yregulow any 
odpowiednio gaznik. Powyższe czyn 
niki pow odują  możność łatwego roz­
ruszania  silnika, co m a  wielkie zna­
czenie w czasie jazdy w zimie.

Mejsce, w k tó rym  sam ochód stale 
przeńywa, a więc garaż, powinien 
być odpow iednio  zabezpieczony 
przed  zimnem, a sam  motor okry ty  
grubym  kocem, co m a  wielkie znaczę 
nie przy puszczaniu  silnika w ruch. 
U ruchom iony silnik szybciej się za­
grzewa, gdy jest p rzykry ty  i JoDiero 
po kilkunasto-m inuiow ej p racy  sil­
nika, m ożna  nakrycie  usunąć.

Co do sam ej jazdy  i wyposażenia 
wozu w czasie zimy, to  bezsprzecznie 
najw ażniejszą rzeczą jest zabezpie­
czenie dobrej widzialności przez tzw 
odwietrznik. Najłatwiej i n a jp ew ­

niej jest za insta low ać ogrzew aną 
szybę (przy pom ocy p rądu), k tó ra  
absolutnie  nie zamarza. Szyba tak a  
zaopatrzona jest w regulu jący  tem­
pe ra tu rę  apa ra t ,  k tó ry  m a  bardzo  

ważne znaczenie. W ysoka  cena apa 
ra tu  m e wszystkim autom obilis tom  
pozw ala na  instalację jego w ich wo 
zach, wobec czego istn ie ją  i inne  spo 

soby zabezpieczenia widzialności. 
Do tych środków, a raczej pó łśrod­
ków należą rozm aite  płyny, sm ary  
i m ydełka, zna jdujące się w k aż­
dym  większym  sklepie z przybora- 
tni sam ochodow ym i i ceną dostęp­
ną dla szerszych mas. Żółte ża rów ­
ki s tosow am  w reflektorach, a tak

że specjalne re flek tory  przeciwmgiel 
ne, m a ją  wielkie zastosowanie przy  
jazdach zimowych.

Łańcuchy  n a  opony dobize dopa­
sowane względnie t. zw. opony prze 
eiwślizgowe s tanow ią także akceso­
ria  niezbędne przy  jezdzie zimowej.

W yregulow anie  ham ulców , dobrze 
działa jąca k ierow nica  m a ją  dom inu  
jące znaczenie przy  jeździe w cięż 
żkim  terenie w porze zimowej i u ła t  
w iają  kierow cy panow anie  nad  wo­
zem. Nowoczesne samochody nie 
w ym agają  specja lnych p rzeróbek  
dla jazdy  w porze zimowej, a lbo ­
wiem zostały zbudow ane z tym  obli 
czeniem, iż używ ać się ich będzie 
przez cały rok.

W ypadałoby  zwrócić uwagę je­
dynie mJodym kierowcom, k tórzy  
rozpoczęli jazdę w bieżącym ro k u  
na  wiosnę lub w lecit i po raz p ie r ­
wszy próbow ać będą swych um ie­
jętności n a  śniegu i na  lodzie. Kierów 
cy tacy zazwyczaj będąc zbyt pew ni 
swej doskonałej jazdy, zapuszczają 
się n a  ośnieżonych lub gołoledzią po  
k ry tych  szosach, w szybką jazdę i czę 
sto pada ją  ofiarą  tej niebezpiecznej 
jazdy, z k tóre j  spraw ę zdać sobie je ­
dynie m ożna najwcześniej po  p rzeje­
chan iu  p rzynajm nie j  jednego sezonu 
w porze zimowej. Jazda w zimie jest 
trudniejszą i o wiele bardzie j niebez­
pieczną, aniżeli w lecie, dlatego nie 
należy zbytno ufać swoim um iejętno 

• ściom, gdyż panow anie  nad wozem 
! w zimie n a  śniegu i na lodzie możliwe 
| jest jedynie przy  m niejszych chyżo- 
j  ściach i p izestrzeganiu  ostrożności.

Mar St. F.
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Szanghaj, — Rohaterski a  aiespo 
Jziew any opór garn izonu chińskiego 
k tó ry  po raz a rug i  zdołał pow strzy  
mać japoński m arsz w głąb miacta, 
zaskoczył japońskie  dowództwo i 
skłonił je do w ycofania  czołowych od 
działów

Obecnie sztab japoński rzucił do 
akcji t. zw. bataliony śmierci, k tóre

w krw aw ej walce o każdy dom i uh  
cę, to ru ją  drogę dywizjom szturm o­
wym

Tokio. — Marsz. Czang - Kai - Szek 
zamierza przenieść swą kwraterę  głów 
ną do Nanczang, stolicy prow incji 
Kiangsi. P ierwsza linia  obronna  zbu 
dowmna m a być w prowincji H unan  
dla ochrony  4-ch prow incyj po łuanio

wych, a mianowicie: K w anlungu,
Kwangsi, Kwreiczau i H unan.

Gen. Czang - Czin - Czun o tizym ał 
rozkaz stworzenia w prow incji H u ­
nan  nowrej arm ii o sile 300 tysięcy lu 
dżi.

Szanghaj. — Usiłowania Japończy 
ków zdobycia N ankinu  n apo tyka ją  
na ogrom ne trudności i pociągają no

we ofiary. Aczkolwiek udało im się 
usadowić silnej w m ałych  odcinkach 
miasta, to jednak  w ciągu ostatnich 
24 godzin postęp jest p raw ie  żaden.

Dla p rzeprow adzen ia  bardziej zde­
cydow anego n a tarc ia  wysyłane są ze 
w schodu pośpiesznie posiłki.

W edług wiadomości ze źródeł za­
granicznych, sy tuacja w- N ankinie nie 
uległa żadnej zmianie.

KAI <1*1 DOBRZE UFORTYFIKOWANY
Tak się tłumaczą teraz Japończycy

Tokio — Agencja Domei donosi: 
Wobec energicznego n a ta rc ia  cał 

kowite zajęcie Nankinu oczekiwane 
jest lada chwila

B ram a Kwanghua została zajęta

jeszcze w p iątek  po południu. Do 
b ram y  sz tu rm ow ano  w ciągu całego 
d n ia  sobotniego, lecz row y szeroko­
ści 20 m tr. są nadzw yczaj t ru d n e  do 
sforsowania.

O brońcy  chińscy' są całkowicie o 
toczeni, S taw iają  jednak  rozpaczliwy 
opór, poniewraż dowództwo chińskie 
u trzym uje  w tajem niej ' p rzed żołnie­
rzami istotny stan rzeczy na frontach

oraz fak t ucieczki marsz. Czang ■ Kai 
-Szoka z Nanuinu.

Nankin  jest doln ze . ufo rty f ikow a 
ny i za jm uje  przestrzeń 60 kim. kw. 
N acierające wojska japońskie  przesz 
ty pod dow ództwo ks. Asaka.

Krwawe zajścia w Jugosławii
w citnsie f t o i i  - n ś u a n  łlełboso

Z Białogroau donoszą: W  czasie
wczorajszych manifestacji  ulicznych 
w zw iązku z poby tem min Delhosa 
jedna  osoba została zabita. W  ciągu 
całego p rzedpo łudn ia  panow ało  w 
mieście wielkie podniecenie. Do- s ta r

cia m iędzy m anifestan tam i i policją 
doszło również przed gm achem  Skup 
czyny

| wane w Białogrodzie w chwili p rz y ­
jazdu  min. Delbosa, p,idczas k tó rych  
pad ł jeden zabity i k ilkunas tu  r a n ­
nych, wywołały w Paryżu  bardzo  
p rzykre  w rażenie i zakłopotanie.

Paryż. —  Manifestacje, zorgar.izo- 5 kołach politycznych Paryża  na :

w iadom ość o rozm iarze tych zajść i  
oiiaracli. jakie padły, nie u k ry w an o  
naw et obaw, czy m isja  m in is tra  Del 
bosa wobec rządu  jugosłowiańskiego 
nic zostanie tym sam ym  poważnie u- 
trudniona.

WIELKA SERIA KATASTROFńJ. - - - . . - _ -  L

w s t r z ą s a  * f  m  i a t & s A  ••
Londyn. — Pod Londynem  naslą 

piła s traszna ka tas tro fa  kolejowra.

Liczba zabitych wr katastrofie w y­
nosi 35 osób.

Bajonna. — Wielki pożar zniszczył 
ubiegłej nocy fabrykę przetworów

solnych w  Mousserollc pod Bajonną. 
S traże ogniow^e nie zdołały opanować 
ognia, k tó ry  straw ił  14 budynków'.

Rzym. -— W  czasie lotu ćwiczeb­
nego, w pobliżu pałacu  Moncalieri w 
P iem oncie rozbił się samolot w ojsko­
wy. Pilot zginął na miejscu.

Londyn —  Dziś z rana  rozbił się j 
w W eym outh  brytyjski samolot bom 
hardujący. Załoga poniosła śm ierć na 
iiiiejscii.

Jest tri 89-ta ka tas tro fa  b ry ty jsk ie­
go sam olotu wojskowego w ciągu ro ­
ku.

OBRADY „WSCiOWCOUT
,W wielkiej sali Tow. Higieniczne 

go w W arszaw ie rozpoczęły się w so 
botę jubileuszowe obrady Związku 
Młodzieży W iejskiej R. P  „W ici“ .

Sala jest przepełniona, gdyż na  
zjazd przybyło  ponad  600 działaczy 
ze w szystkich ośrodków organizacyj­
nych, gdzie p an u ją  koła  „W iciow e11.

O bradom  przew odniczy prezes 
Związku, D om ański, w prezydium  za 
siadają  m. m. pp. Grudziński, Miłków 
ski, Niećko, Szczawińska, Balcerzak. 
Stojek, Błasiak.

Po powołaniu gości, m in. prezesa 
N. R W. S tronnic tw a Ludowego. M. 
R ata ja  oraz wiceprezesów mec. Gra- 
lińskiego i St. Mikołajczyka, zagaił 
zebranie prezes Domański, wzywając 
do uczczenia pamięci zm arłych człon 
ków zw iązku oraz zm arłych  chłopów 
w sierpniu  br. Przem ów ienia  powitał 
ne wygłosili M. Rataj. St. Thugut, 
prof Rapacki, b poseł Babski, wizy­
ta to r  Mir. W yzn. Rei. i  Oświeć. P u ­
blicznego, Cierniak, b. poseł Bugu- 
sławski, wiceprezes CTO. i KR. Cie- 
kot, p. P rzeko ta  (im. Uniw Wiejsk. 
im. Kasprowicza z Wielkopolski) Wi 
k to r

Im ieniem  młodzieży ag ra rne j  w 
Czechosłowacji p rzem aw iał inż. Pie 
dler, im. młodzieży PPS. p. H ryn ie­
wiecki. Odczytano szereg aepesz m. 
in. od b. rek to ra  Marchlewskiego, 
Kiernika, Bagińskiego, Nowickiego.

Zjazd jednom yślnie uchw alił  wy 
słać depesze z pozdrowieniam i do

dziaiaczy' S tronnictw a Ludowego, 
p rzebyw ających  za granicą.

K ierownikowi Związku p. Niecce 
wręczono piękny upom inek, w związ 
ku  z jego 25-letnią działalnością w 
organizacji młodzieży wiejskiej.

S z tandar  Związkowy uwieńczono 
również pam ią tkow ą obrączką z r a ­
cji 25-lecia. O godzinie 15 udano  się 
pochodem do Grobu Nieznanego Żoł­
nierza. na którym, złożono piękny 
wieniec.

W  katastro fach  tycti zginęfo ogó­
łem 145 ludzi.

Londyn. —  W  ciągu ubiegłej nocy 
za toną ł w Kanale L a M anche m oto­
rowiec angielski „Gothic“ . K apitan i 
jeden m arynarz  utonęli.

M arszałkowa Aleksandra P iłsud ­
ska obchodziła w dniu  wczorajszym 
swoje imieniny. W  dniu tym  z całej 
Polski nadeszła moc telegram ów i 
życzeń, k tó re  dały dowód, jak  wiel­
k im  szacunkiem  cieszy się p. Marszał 
kowa

TYLKO 1 . 0 0 0  CHORYCH NA 
1 LEKARZA 

Doniosły okólnik  Zakładu 
l  he^ iieczeń  Sj»ołecznych

W jednym  z ostatn ich  okólników 
Zakład Lbezpieczeń Społecznych 
stwierdził, że obsada lekarska wo 
hec wzrostu za trudn ien ia  w niektó 
rycli ubezpieczalniacb społecznych 
jest za szczupła. W  związku z tym 
Zakład Lbezpieczeń Społecznych w 
dał ubezpieczalniom  zarządzenie, żt 
te reny  poszczególnych ubezpieczaln 
pow inny być podzielone na re jony  le 
karskie , g rupu jące  w zasadzie pc 
100(1 ubezj)ieczonvch.

W  żadnym  w ypadku  ilość ubezpif 
czonych nu  może p rzekraczać liczb, 
1.500.

W  tym  okólniku równocześnie Za 
k ład  Ubezpieczeń polecił ubezpiecza! 
iiiom nadesłać sp raw ozdan ia  z dnko 
nanych  zmian.

DONIOSŁE ORZECZENIE 
O URLOPACH PRACOWNICZYCH

Ogłoszone zostało doniosłe orzeczt 
nie o prawne do urlopów w wrypadkii 
zwolnienia z pracy.

Sąd Najw yższy' uznał, że p raw o  d( 
u rlopu  przysługuje również pracow 
nikom  przyję tym  n a  czas ściśle okre 
ślony, o ile p rzek racza  on okres pół 
roczny.

W  ten sposób p raw o do uriop i 
dwutygodniow ego nabyw ają  nawę! 
pracow nicy  czasowi gdy byli za tru  
dnieni oni w okresip przewyższają 
cym 6 miesięcy'. (S. N. C 1304/36).



KRAKOW SKI KURIER WIECZORNY h

Kraków do wteczora...

Walny Zjazd Delegatów Z. N. P.
okręgu krakowskiego w Krakowie

stwierdza manifestacyjnie solidarność organizacyjna
W niedzielę, dnia 12 grudnia b. r. 

odbyło się w m yśl obowiązującego  
statutu W alne Zgromadzenie z wybo­
rami Delegatów Z. N. P. Okr. krako­
wskiego w Krakowie.

Obrady zagaił Prezes Okręgu sen.

WAŻNE NUMERY 
T E I EFONICZNE 
S traż ogniow a 12111. 
Zegarynka 28.
Poczt, biuro  zlec. ('■J-3S 
Centr. m iędzyin. 37. 
In fo im aio r tele l. 137-00 
Biuro napr. telef. 150-50 
In fo rm ato r kol. 121-08 
C entr. gazow ni 152-05 
Centr. e lektr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotow ie ro t. 11111.

KALENDARZ RZYM.-KATOLICK1

Poniedziałek; Łucji 
W iórek :  Nikosego

T  e r r O ^ fc ^ n o
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO

Pouiedz.ałek  przedstaw ienia nie ^ęazie 
W torek: „Spraw y rodzinne '1.

REPERTUAR KIN:
ADRIA „T ajny plan R 8" i „Glos serca 
APOLLO: „Statek niew olników " 
ATLANTIC: „Z nachor" i „W esoła godzina 

S illy Sym phony".
BAGATELA: „Mój pan m ąż" — i rewia 

„ Ja k  w operetce"
DOM ŻOŁNIERZA: „Pałac we F landrii"  
PROM IEŃ: „Kro! i chórzystka . 
MUZEUM: „30 kara tów  szczęścia"

'  STELLA „R 107 wzywa pom ocy" i Mśc 
wy jeździec".

SZTUKA: „Zabronione szczęście'1 
UCIECHA: „N ieuspraw iedliw iona godzina 
WANDA- „K rólow a W iktoria". 
FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska ó) 

„■Wyspy Sunda"

Radiu
W torek. 14 grudnie

11.13 A udycja d la szkół 11.40 Muzyka 13.45 
Korzystajm y z ryb naszego m orza, wygł. Ju  
lia  K w aśnicka 13.55 Muzyka 14.50 M uzyka 
15.05 „Czy wiecie że...“ w opracow aniu  Dr 
Ja n a  Reguły 15.45 „Król - B ohater, Żakiem " 
audycja  dla dzieci starszych w oprać. Anuy 
W ajdow ej (Obrazek z lat m łodocianych Ja  
n a  Sobieskiego) 10.20 „W  m uzykalnym  d o ­
m u" audycja  w w ykonaniu T ria  P. R. w o- 
pracow auiu  Tadeusza Sugietyńskiego 17 
K adiokrom karz w H elsinkach wygłosi dr. 
M arian Stępowski 17.15 K oncert kam eralny 
w w ykonaniu  T adeusza L ifana wiol. i Artu 
ra  H crm elina fo rtep ian  17.50 Sen zimowy 
zw ierząt i roślin  pogadankę wygłosi dr. Jan  
W alas 18.15 K oncert rozryw kow y. W ykona­
wcy: o rsk iestra  m andow inow a „E spana" pod 
k ierunkiem  Stefana Syryłł oraz zespól h a r ­
m onijkow y: Mieczysław Gaweł, Zbigniew 
Stro jny , K azimierz Tym iński i W ito ld  Za- 
ku lsk i 19 „N ieśm iertelne książk i" — 6-ty 
wieczór „Roczniki" T acy ta  w opracow aniu  
dr Gustawa Przycliockiego, prof. Uniw. Jag. 
19.30 Polska Twórczość C hóralna — 3-cia 
audycja  w w ykonaniu zespołu chóralnego 
Rozgłośni K rakow skiej pod dyr. A dam a Ko- 
pycińskiego (na w szystkie rozgłośnie). W  
program ie u tw ory Żeleńskiego, W allek- 
W alewskiego i Lipskiego. 20 Utwory S tan i­
sław a N iewiadom skiego 21 M uzyka lekka i 
taneczna w wyk. Malej o rsk iestry  P. R. pod 
dyr. Zdzisłaka Górzyńskiego z udziałem  Zo 
fii T erne piosenki. 22 15 L. v. Beethoyen: 
K oncert fortepianow y c-m oll op. 37. w wy 
konan iu  o rsk iestrj P. R. pod dyr. Grzegorza 
F itelberga i Alice Ila e rtl - Mar fortepian  
23 Muzyka taneczna

Sieńko, witając wśród niem ilkną­
cych okrzyków' i oklasków rozcnlo  
zjazmowancj sali przybyłych na ze­
branie Prezesa Zarządu Głównego 
Kolanką oraz Adama Sm ulikowskie­
go, syna Juliana —  który w  charak­
terze gościa uczestniczył w obradach  
Okręgu.

Prezes Kolanko w obszernym i wy 
czerpującym referacie przedstawił o- 
beeną sytuację organizacji nauczy  
eielskiej.

Sprawy materialne szkoły i nauczy 
cieli zreferował Przewd. W ydz. Obr. 
Prawnej Er. lnglot, przedstawiając 

v cyfrach dzisiejszą rzec zywitość 
szkolną.

Przez cały dzień trwające obrady 
uczestników' Zjazau podzielonych na 
3 sesje, a to organizacyjną, spoiecz 
ną i pedagogiczną w niosły wiele no­
wych wartości i pomysłów', które nie 
wątpliwie przyczynią się do dalsze­

go niczym  nie dającego się powetrzy 
mać dynam icznego rozwoju organiza 
eji nauczycielskiej.

W  dalszym ciągu obiad nastąpiły 
wybory. Prezesem Zarządu Okręgu 
został ponow nie jednogłośnie wybra­
ny sen. Sieńko, który cieszy się zau 
fanicm  szerokich mas nauczyciel­
skich.

W  skład nowego Zarządu Okręgu 
weszli wszyscy byli jego członkowie  
w następującym  sktanzie: Roman Ser 
kowski, W iceprezes i Przewodniczą­
cy W ydz Org., Dr. St, Skrzeszewski 
Przew. Wydz. Pedag. Franciszek  
lnglot Przewód. W ydz. Obr. Prawnej 
Henryk Schlenker Przewód. W ydz. 
Fin. 1 Dr. Piotr Florczyk Prezes Są­
du Organizacyjnego.

Nastrój panujący na sali, tenor 
przem ówień i refe.atow  oraz same 
wybory świadczą bardzo wym ow nie  
nie tylko o doskonałym wyrobieniu

M'BELBiB WOil/GI3L-]»
p p a c i f i g c y c A

W lutym odbyć się m a  w W arsza­
wie Kongres Z. Z. Z, Kongres odDy- 

, wać się będzie pod  znakiem  zjedno­
czeni;? ru ch u  zawodowego wt Polsce.

Na Kongresie tym zapaść m a uch ­
wała o pakcie  nieagresji z P. P S. i 
Klasowymi Zw. Zawodowymi.

„Brylantowa raczka" i domokrążcy
i M i w o r & e j i i  i w p r y i n ą  § z c r / l r ę  z ł o d l z i e j s k ą

Warszawa (tel. w ł.)
Od pewnego czasu na terenie sto­

licy grasowała zuchwała szajka z ło ­
dziejów, która den uściła się szeregu  
kradzieży mieszkaniowych. Złodzieje 
ci grasowali pojedynczo, udając do­
mokrążców i oferując ■ kupno na raty 
wyżymaczek, platerów itp.

Złodzieje obierali zwykle m ieszka­
nia, gdzie pizebywały tylko służące, 
lub same guspodyi.ie. W chwili, gdy 
rzekomy domokrążca zachwalał towa­
ry — odzywał się dzwonek przy 
drzwiach wejściowych. — Gospodyni

biegła otworzyć drzwi, z czego ko" 
rzystał pozostawiony w pokoju zło" 
dziej i kradł, co się tylko dało. G- 
czy wiście, osobą dzwonią ą do miesz 
kama był wspólnik złoozieja, który 
w ten sposób ułatwiał mu „robotę".

Policja zajęła się energicznie zuch­
wałą szajką i ustaliła, że hersztem  
bandy jest Ryika Kołonik, znana w 
świecie przestępczym pod przezwis­
kiem „brylantowei rączki" — katana 
w; ;Iokrotnie za kradzieże.

Osadzono ją w wie „euiu.

- „ M ć f e r o t r i e c ^
podfAOslf łapę n a  p a a / H a n m

Berlin. Organ oddziałów szturmo­
wych „Sa-Mann“ występuje przeciw 
„profanowaniu" pozdrowienia Hitlerów 
skiego. Pismo wymienia wypadek, że 
właścicielka psa uczyła go podnosić 
łapę dla „pozdrowienia hitlerowskie- 
2 ° “ -Nie poto wprowadzono pozdrow.e- 
nie, będące wyrazem czci dla wodza 
— pisze „Sa-Man“ — by sprowadzać

go do rzędu numeru pokazowego dla 
psa, jak to zaobserwował nie dawno 
jeden z naszych kulegów na przed­
mieściu Stutgartu. Zrozumiałe byłoby, 
gdyby obserwowanie tego rodzaju 
wyczynów skłoniło nar.-socjalistę do 
bardzo enetgicznego wystąpienia prze 
ciw właścicielowi psa, witającego sie 
„heM Hitler".

Znowu uchylenie Konfiskaty
K r a k .  H w r i e r a  W i e r z o r n e t f O

Sąd O kręgowy w Krakowie 
W ydział IV K arny 
D ula 7. 12. 1937.
Sygn. IV. I*r. 343/37.

Sąd Okręgowy, W ydział IV K arny w Kra- 
kowie na  posiedzeniu n iejaw nym  w dniu 
dzisiejszym  po w ysłuchaniu w niosku P ro k u ­
ra to ra  Sądu Okręgowego w K rakow ie wydał 
następujące

p o s t a n o w i e n i e :

Uchyla się zarządzoną przez S tarostw o 
Grodzkie w  K rakow ie d i,;a  30 listopada 
1937 i w ykonana przez Starostw o Grodzkie

w- K rakow ie dn ia  30 listopada 1937 konfiska 
tę czasopism a „K rakow ski K urier W ieczor­
ny" Nr. 253 z 30. 11 1937 z pow odu treści a r  
tyku łu  zamieszczonego na  stron ie  4 pt. „Aby 
się podźw ignąć na poziom  W ielkiego P ań ­
stw a Polska m usi wznieść sz tandar dem o­
k rac ji 1“ w  ustępie od słów „O dsuw ając sze­
rokie m asy" do słów „niepokój pow szech­
ny pogłębia", albow iem  treść tego ustępu po 
wyższego a rtyku łu  nie zaw iera znam iona ża 
dnego przestępstw a.

P ro tuko lan t: apl. Paziuk. — Przew odniczą- 
ć y c y  W ydziału : Dr. Krupiński.

organizacyjnym , ale równocześnie o 
wielkim  poczuciu państwowym  nau­
czycielstwa, które na każdym  kroku  
dawało i daje tego dowody, ale ma 
również poczucie głębokiej krzywdy 
jana go spotkała z powodu znnnych  
dobrze wszystkim ostatnich enuncja­
c j i.

Po zgłojzeniu szeregu wniosków o- 
pracowanych przez poszczególne se­
sje zebranie zakończyło się w ysła  
niein depesz z wyrazami hotdu dla 
Pan a Prezydenta Rzeczy pospolitej 
Prof, Ignacego M ościckiego, Mar szat 
ka Polski Edwarda Śm igłego - Rydza 
i Marszałkowej Aleksandry Piłsud­
skiej, która w okresie ataków na or 
ganizację stanęła w obronie idei za­
służonego Polsce Zw. NauezyciHdtw .■ 
Polskiego, szczyeąeego się honoro­
wym  członkostwem  W ielkiego Budo  
wniczcgo Polski Marszałka Józeła  
Piłsudskiego.

Następne depesze w ysłano do Pa­
na Ministra W yznań Relig. i Ośw. 
Publ. Prof. Św ietosiaw skiego,. Pani 
Kuratora Okr. Szkoln. Krak. Dr. Sty 
pińskiego oraz wdow y po Zmarłym  
śp. Andrzeju Strugu —  wyrażając 
swoje najwyższe uznanie dla zasłng  
wielkiego pisarza, patrioty i działa 
cza niepodległościowego.
• Zjazn był potężną m anifestacją dla 

niezawisłości organizacyjnej, jako 
podstawy' właściw ej m yśli demokra­
tycznej, która winna przyświecać lu ­
minarzom nauczj cielsiw a polskiego.

Gorące przyjęcie, jakie zarząd zgo  
tował prezesowi Kolance najlepiej o- 
krcśla stanowisku nauczycielstw a  
okręgu krakowskiego wobec ostat­
nich posunięć i enuncjacyj w łado 
mych czynników.

Fakt, żc nauczycielstw o deklaruje 
wierność ideałom demokratycznym, 
wskazuje aa to, żc wychowaw cy na 
szej m łodzieży zdają sobie sprawę m 
tego, że przyszłe pokolenia Polski 
winne być przepojone tymi ideała 
mi.

ł  J t u io h n & f  fc a rtz j

Ś. p. Jan Mikucki 
„człowiek teatru"

Wczoraj zmarł w Krakowie Jan Mi- 
kucki, 71 letni emer. dyrektor Komu­
nalnej Kasy Oszcz.

Zma-ły znany był za swego życia 
jako kierownik administracy ,ny i „gło­
wa finansowa" Teatru im. Słowackie­
go. — Znawcy i bywalcy teatru znali 
dobrze śp. Mikuck.ego; bez tej posta 
ci trudno było sobie wyobrazić teatr 
czy to w kasie, foyer, przedsionku, 
czy loży teatralnej.

Udział śp. Mikuckiego w życiu ar 
tystycznym Krakowa był duży.

Z TEATRU BAGATELA
Dziś w Bagateli wszycy pod znakiem  ODe- 

retk i albowiem z dniem  dzisiejszym  w chodzi 
na  afisz nowa przebojow a rew ia „ Jak  w ope 
retce". D oskonała opraw a artystyczno - Ii 
teracka Ref-Rena w prow adzająca w  o d ­
pow iednich chw ilach hum or, piosenkę • 
m uzykę jako też niezrów nany balet O strow ­
skiego gw aran tu ją  doskonałość rew ii. U dział 
b iorą  ponadto  ł-ilarski i Oleńska.
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Było to na wielkiej akadem ii, jaką 
czciła rocznicę zgonu w ielkiego m is­
trza słowa —  Żeromskiego, klasa ro­
botnicza. Jako ostatni z mówców7, u 
kazał się na przybranej w czerwień  
i krepę scenie teatru „Ateneum44 —  
Andrzej Strug.

Przy witał go huragan oklasków.

Oklasków, będących wyrazem nie 
tylko tego szacunku, jaki badzi czło 
wiek wielb iej miary, ale i tej miłości 
bliski. A owa bliskość robotników—  
socjalistów , gnębionych przez cały a 
parat sanacyjnego reżymu, w Jni te 
zaznaczyła się jeszcze jednym węz­
łem: oto niew iele przed tym Strug 
powołany do t. zw. Akademii L ite  
ratury —  oam owil przyjęcia jej orfo 
nkostwa. Nieprzejednany bojownik  

nie chciał znaleźć się w gronie tych, 
eo swym i zdolnościam i i pracą wspie 
ifali nienawistny mu system , nie 
ehciał przyjąć od wrogów i gnębi- 
cieli j EGO ludzi zaszczytu, którego 
nikt z współczesnych nie był równie 
mu godnym.

Bo jak Strug byt człow iekiem  so  
ejalizmu, jak stanowił dla klasy ro­
botniczej wartość świetlaną, 
tak robotnik polski, socjalista pols- 
ni był „jego47 człow iekiem , jego bra 
tem, przy jacielem.

Temu robotnikowi bowiem i jego 
towarzyszom - inteligentom , krwa­

wiącym  w nierównym , szaleńczym  nie 
ustraszonym boju wystaw ił Słrug 

nieśmiertelny pomnik w swych dzie­
łach. Sam rewolucjonista z krwi, 

kości i ducha —  rewolucjonistom  
wyśpiew ał najcudniejszy rapsod bo- 
naterski, na jaki stać było jego o l­
brzymi talent. W  „Dziejach jednego 
pocisku44 w „Ludziach podziem nych44 

w „Jutrze44 Strug-— pisarz składał 
hołd bonaterstwu tych ludzi, których  
towarzyszem  pracy i walki był Strug 
działacz.

I nie była tu jakaś koleżuńska, 
klasow a adoracja. Strug na rewoluc 
je —  dzieło rąk ludzkich —  patrzał 
ludzkim i oczami.

Potrafił i te sirony ciem ne, które 
każde ludzkie dzieło m ieć musi, jas 
kra w o odmalować, napiętnować. Pc 
trafi! to —  nie umniejszając w iel­
kości dzieła, które z ukochaniem o- 
piewał.

Od wielu już lat —  i wicie, w iele 
lat, tak będzie uadal —  brał .obot 
nik do rąk Struga epopei rewoluc­
jonistów  polskich i dowiadyw ał się, 
jak piękne, jak wielkie, jak potężne 
jest dzieło, którego dokonali jego oj 
eowie, jego starsi towarzysze. Uczył 
się  oceniać bohaterstwo przeszłych  

pokoleń, czerpał siłę do nowych po 
święceń i walk.

N ie było książki, nie było pisarza 
bliskiego roboruikom tak, jak Strug i 
jegu dzieła. Mimo że wielki talent je 
go wypowiadał się w tomach bynaj­
mniej nie popularnych, nie łatwych  
i  nie powszednich. Ale właśnie to u- 
m iiowanie inei, to zrozumienie czto 
wieka małego, którego czyny dupie 
t-o noszą na poziomy historii —  je­
dnały Strugowi cześć głęboką.

Szarzy, zapisani tylko pseudonima  
mi w dziejach bojowcy, —  nieznani 

żołnierze rcw”oIucji, szary, przecię­
tny nieznany żołnierz w a k i orężej

0 Polskę —  oto bohaterowie Strugu.
1 jaszcze za jedno kochał robotnik, 
kocha! każdy z nas socjalistów7 Stru­
ga. Oto nic był to „pan powieścio- 
pisarz44 z za biurka, co św iut ogla 
duł przez dalekie okulary fantazji. 
Nie, to był towarzysz —  „uiclegal- 
nik44, kolega żołnierz, towarzysz —  
senator ludu roboczego nie tylko ple 
wca, ale przedstawiciel, ale wybra­

niec na podstawie w ielkiej czci i
wielkiego zaufania.

Palił się w sercu Struga ogień ta­
lentu olbrzymi.Błyskał często piom ie

niam i jego oczu- Gdy Strug przema­
wiał, słuchano go z zapartym odde­
chem, czekająe na grom słowa, któ 
re p oiazi to co  małe i poałe. Gdy czy j 
taio się jego eudownym językiem  pi 
sane eposy — w oczach stawała wiz 
ja tego potężnego duchem starca —  
m łodzieńca, o siwych włosach i peł­
nych ognia oczach.

Nie sposób oeenić dziś i zakw ali­
fikow ać dorobek literacki Struga: to 
zadanie historii, to zauanie tych wie

lu pokoleń, które bedą uczyć się pa­
trzeć na r< wolne ję na wojnę, na 
wrzącą kipiel złota —  oczym a Stru­
ga, oczym a, co um iały śm iało i od­
ważnie przeszyć bez wszelkich osłon  
zajrzeć zakulisy świata i duszy ludz 
kiej.

W dniu, o którym wspom niałem , 
w dniu, kiedy ostatni raz słyszałem  
głos Struga, dniu, kiedy serca robot 

nicze cenniejsze odznaczenie przy­
pięły na piersi Struga, niż gwiazda

Siano&isK 3 tentr. Związku Młodej Wsi 
w  strawie żydowskiej

Centralny Związek Młodej Wsi o- 
publikow ał obecnie dokładny tekst 

powziętej n a  Radzie Naczelnej Zwiąż 
ku  w dniu  28 lis topada br. uchw ały 
dotyczącej sp raw y żydowskiej w Pol­
ice. Zamieszczamy tekst w pełnym  
brzmieniu:

1) Żydzi  są odrębną narodow ością  
posiadającą  w łasne im eresy  politycz 
ne, stanowiące w ykładnię  w łasnych 
dążeń narodow ych  w dziedzinie re ­
ligijnej, k id tu ra lnej,  społecznej i go­
spodarczej. Masa żydow ska stanowi 
dużą zaporę n a  drodze do swobodne 
go rozw oju naszego życia narodow e­
go zarów no w dziedzinie gospodar­
czej, jako  też k u ltu ra lne j  i społecz- 
nej.

2) N iespotykane w żadnym  p ań ­
stwie świata  nasilenie liczebne ludno­
ści żydowskiej w Polsce oraz jej je­
d nostronna  s t ru k tu ra  społeczno - za 
wodowa, czyni zagadnienie żydow­
skie sp raw ą palącą, spraw ą, k tórej  
możliwie szybkie, lecz spokojne i h u ­
m an ita rne  rozw iązanie leży nie tylko 
w interesie narodu  polskiego lecz w 
rów nym  stopniu  w interesie ;imych 
m ilionowych m as żydowskich, zamie 
szkujących ziemię polską

3) P lanow y i zorganizowany wy 
siłek gospodarczy społeczeństwa po l­
skiego, zm ierzający do sam odzielne­
go zaspakajan ia  po trzeb  w łasnych  i 
państwowych. w inien uprzytom nić  
żydostwu polskiemu, że w jego żywo­
tnym  interesie leży em igracja  z g ra ­
nic Polski. Zachodzi również koniecz 
ność p row adzen ia  przez państw o  sta 
łej akcji, celem uła tw ienia  Żydom wy 
enodźctwa z p ran ie  p ań s tw a  polskie­
go, ni. in. przez stałe p rzedkładanie  
postu latów  em igracyjnych, dotyczą­
cych żydostwa przed fo rum  Ligi Na­
rodów, jak o  insty tucji ,  k tó ra  może 
rozstrzygnąć zagadnienie żydowskie 
w skali m iędzynarodowej.

4) Przeciw staw iając  się kategory-

j cznie wszelkim b ru ta ln y m  gwałtom, 
stw ierdzam y, że właściwe rozwiąza­
nie sprawy żydowskiej widzimy w 
realizow aniu  naszych założeń ideowo 
program ow ych, a w szczególności:

a) w upaństw ow ieniu  podstaw o­
wych surowców i ap a ra tu  k reay tow e 
go oraz w uspołecznieniu większych 
przedsiębiorstw7 przemysłowych,

b) wr rozwoju spółdzielczości, _
c) w szybkim w ykonan iu  reform y 

rolnej, dzięki czemu zniknie znacz­
na ilość dużych m ają tków  ziemskich, 
posiadanych, wzgl. dzieri awionych 
przez Żydów,

d) w umożliwieniu młodzieży chło 
pskiej kształcenia się w szkołach za­
wodowych, średnich  i wyższych, co 
będzie najskuteczniejszym  środkiem  
w dążeniu do odżydzenia życia go­
spodarczego i w olnych zawodów o- 
raz przeciwdzia łaniu  coraz większe­
m u przen ikan iu  Żydów do życia p u ­
blicznego.

5) D oceniając istotne znaczenie 
sprawy żydowskiej dla życia n a ro d o ­
wego w Polsce, s tw ierdzam y, że wy­
suwanie jej przez reakcję  społeczną 
w formie demagogicznej, n a  p ie rw ­
szy p lan  przed wszystkimi innym i za 
gadnieniam i, p rzesłania konieczność 
p rzeprow adzen ia  grun tow nych  re ­
fo rm  n a  odcinku gospodarczym, spo 
łecznym  i ku ltu ra lnym , prow adzi 

do spłycenia naszego życia społecz­
nego i w konsekw encji może w yw o­
łać nieobliczalne szkody dla n arodu  
i państw a. P róba  sprow adzenia m ło ­
dego pokolenia polskiego z szerokiej 
płaszczyzny ideowo —  w ychow aw ­
czej na  wąski odcinek spraw y żydów 
skiej, sączenie jadu  nienawiści, po ­
chw alanie  b ru ta lnych  gwałtów p ro ­
wadzi w proste j  drodze do zdzicze­
n ia  k u ltu ry  oraz do anarch ii  życia 
publicznego. Podobnej akcji przeciw  
staw iam y się w sposób zdecydowany 
i nie dopuścim y do przeniesienia jej 
na  teren wiejski

Przygotowania do wyborów
c w  S L ś u ł y a r i ś

W praw dzie  dotychczas nie jest 
jeszcze znany  ostateczny term in  w y­
borów p a r lam en ta rn y ch  w Bułgarii, 
jednak  od dłuższego już czasu czy­
nione są gorączkowe przygotow ania  
gdyż jak  twierdzi p rasa  bu łgarska, 
nowe wybory  są już kw estią  tylko 
k ró tk iego  czasu.

Nie tylko opinia publiczna, ale i 
członkowie gabinetu  obecnego, prze­
świadczeni są, że przed wyboram i 
dojdzie do rekonstrukcji  rządu. Zmia 
na gabinetu, term in tej zm iany  i sens 
rekonstrukcji  zależy od decyzji k ró ­
la. Dlatego też zapa tryw an ia  na tę 
kwestie są różne. Zdaniem  kół sofij- 
skich pew nym  jest, że z dotychczaso 
wych członków rządu  na  swym  sta­
now iska  pozostanie m in is ter  w ojny  
generał Luków. W edług  dotychczaso 
wycli in form acyj,  k ra j  podzielono na  
nowe okręgi wyborcze. Narazie jed ­
n ak  m inis ter  sp raw  wew nętrznych

p lanu  tego nie przedłożył radzie  m. 
nistrów. „Z o ra '1 twierdzi, że nastąp i 
to  dopiero  po  uchw aleniu  buażetu. 
P ism o „Sofia" naznacza, że podział 
p ańs tw a na  okręgi oznajm iony bę­
dzie dopiero  w kilka  dni po  rozp isa­
niu  wyborów. Do połowy grudn ia  
przeprow adzony  m a być spis wszyst­
k ich kobiet u p raw nionych  do głoso­
wania. Spisy w yborców kobiet nie 
będą jednak  wyłożone publicznie.

Król Borys, powróciwszy z zag ra ­
nicy, p rzy ją ł  na  audiencji p rem ie ra  
K josejwanow a i zwołał radę  k o ro n ­
ną (rada m in is trów  pod przew odnic t­
wem  króla) R ozpatryw any był b u ­
dżet i om aw iano  przygotow ania  do 
wyborów. J a k  z kół dobrze j io in fo r-  
m ow anych  oznajm iają , k ró l nalegał, 
aby prace  budżetowe były jak  n a j ­
wcześniej ukończone i aby przygoto­
w ania  do w yborów  były przyśpie­
szone

czy wawrzyn akademicki, rzucił om 
na zakończenie swego p. z, m ówi, nia 
Mowo, które uważał za jedyną godną 
odpowiedź socjalisty na próby pak  
towania i kaptowauia zaszczytami, 

rzucił słowo: „Brześć!44
Takim robotnicy pamiętają An­

drzeja Struga —  towarzysza i nauczy7 
cielą. Takim przejdzie poprzez p ij 
eiznę naszych dni. do Panteonu Nie 
ugiętych.

JAN DĄBROWSKI

Budżet i „Polityka 
Gospodarcza”

W mowie budżetowej wygło­
szonej przez p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego, na plenum Sej 
mu zw7racały uwagę następujące 
elementy. Zgoła niepospolita ob - 
szerność przemówienia, wielki 
ładunek c}d’r, podawanie do wia 
doiności bądź co bądź powszech 
nej danych co do rezerw dewizo 
wych Banku Polskiego, które u- 
chodziły za poufne, a nie w o 
statnim rzędzie, fakt lównoczes- 
nego łączenia zgoła przeciwsta­
wnych kierunków gospodar 
czych. Pan wiceminister Kwiat­
kowski bowiem, dając wyraz w 
swyjji przemówieniu, swojej ide­
ologii ekonomicznej, bronił 
przedsiębiorczości państwowej 
najsilniejszymi argumentami n. 
p. wienczas, kiedy mówił o C. O. 
P., a równocześnie w7 innych 
punktach tego samego przemó­
wienia deklarował się jako iibe 
ralistu bez zastrzeżeń. W jed­
nych punktach przemówienia, 
domagał się p. wicepremier, 
zwiększenia wpływów skarbo­
wych, dla celów głównie inwe­
stycyjnych, a więc dla inioiaty- 
wy publicznej a w mnych punk­
tach tego samego przemówie­
nia, przyrzekał reformy fiskal­
ne, które w niniejszym może sto 
pniu sprzyjają inicjatywie pry­
watnej, a w większym zato u- 
nieszkodliwiają inicjatyw7ę pu­
bliczną. Ta zagadka zgoła różno 
barwnego wachlarza gospodar­
czego, którym p. w.-premier o- 
chłodził zapały malkontentów  
sejmowych, została wytłóma- 
ezona w kilka dni po przemowie 
niu budżetowym p. wicepremie­
ra. Okazało się bowiem, że m on­
towane przez jego biuro w Mmi 
sterstwie Skarbu było kompila­
cją programu własnego p. wice­
premiera, ale głównie programu 
jego najzaciętszej opozycji, ogła 
szanego w cyklu artykułów na 
łamach dwutygodnika Polity­
ka Gospodarcza44. W kołach po­
litycznych Warszawy wykazu­

ją ad oculos że szereg terminów  
z przemówienia p. wicepremie­
ra zrodził się w piśmie redago­
wanym przez jego krytyków i że 
szereg najważniejszych pun­
któw7 w ogłoszonej obecnie 
przez Ministra Skarbu polityce 
jego resortu, to publikacje eko­
nomistów z „Polityk? Gospodar 
czej44. R. B.

J
%



KRAKOWSKI E U R IE rt PO R a NNY 1

Ppi*iro£ iijycfe

Obowiązujące formy testamentu
N iejednokrotnie jesteśmy św iad k a­

mi, że wola spadkodaw cy —  w zasa­
dzie doznając# ze strony p raw a  da le­
ko idącej opieki i ochrony —  nie zo­
staje uszanowana. Spadkodaw ca nie 
wyraził bowiem lej woli w sposób wy 
m agany przez ustawę, tak że testa­
ment jego nie został uznany  za w aż­
ny. Jak  więc sporządził ważny tes ta ­
ment?

Otóż na ziemiach b. zaboru auslria 
ckiego obowiązują w tym  względzie 
jeszcze przepisy austr. kodeksu cywi 
tnego. przy czy in form y testam entu  
są w zasadzie dw ojakie: publiczne, 
tj. no taria lne  i prywatne., k tóre mogą 
być ustne lub pisemni

S padkodaw ca może sporządzić te­
stam ent w formie ak tu  notarialnego 
w ten sposób, że może osobiście przy 
nieść- gotowe już pismo zaw ierające 
jego testam ent - które to pismo wla 
snoręcznie podpisał — notariuszowi 
do przechowania, albo też wobec no- 
łariusza wyrazić ustnie swoją ostał 
nią wolę.

Notariusz zaś spisuje r tych czyn­
ności p ro tokół wobec dwóch św iad­
ków lub innego notariusza -—

Ta lo rm a testam entu  jako uciążli 
wa a połączona z kosztami nie jest 
też często prak tykow ana.

Najczęstszą form ą natom iast ^csl 
jest tes tam ent prywatny, k tó ry  może 
być sporządzony bez. świadków- lub 
w obecności śv iadków. Kto chce spo­
rządzić testam ent bez świadków m u ­
si go własnoręcznie napisać i własno 
ręcznie p o d p is a ć  swoim nazwiskiem.

Data sporządzenia nie jest koniecz 
na, ale lepiej ją umieścić, by zapo­
biec -.porom Podpisanie więc tosta­
mi nlu , wasz ojciec?' np  może budzić 
wątpliwości a obecnie zdaniem  Sądu 
Najwyższego taki tes tam ent nie jest 
ważny. Także napisanie  testam entu  
na maszynie do pisan ia  czyni go nie- 
wa/.nym. chvba że będzie dowiedzio- i 
ne, że tesla tor pisał go sam własną 
rekn i sam go podpisał. (Rw. IV. 289 
17)/

Jeżeli natom iast  spadkodaw ca po­
lecił osobie drugiej napisan ie  os ta t­
niej swej woli to musi ją w łasnorę­
cznie podpisać, dalej musi po tw ier­
dzić że jest to jego ostatn ia  wola wo­
bec trzech świadków, z k tórych  p rzy ­
najm niej  dwaj m uszą być równoc.ze- j 
śnie oboc-ni. W sz.yscy śwJudkowie m u | 
szą się podpisać także i to z dodat- £ 
kiem wskazującym, że są św iadkam i 
ostatniej woli i to na sam ym  dokfi- 
mencic nie zaś np. na jego okładce. 
Treści dokum entu  jednak świadek 
znać nie potrzebuje

Mogą zdarzyć Się wypadki, że spad 
kódaw ca nie umii lub nie może pisać 
ale umie czytać albo nie um ie lub 
nie może czytać. W tedy  w pierw - 
szym w ypadku  zamiast swego podp i­
su wystarczy, jeśli umieści znak swo
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jej ręki. własnoręcznie, wobec wszyst 
kich trzech św iadków — w drugim  
za w ypadku  jeden ze św iadków  m u ­
si mu odczytać tes tam ent w- obecno­
ści dwóch pozostałych, którzy- treść 
jego przejrzeli, przy  czym spadko­
daw ca winien im oświadczyć, że 
treść tego pi ma zgadza się z jego o- 
statnią wolą.

Kto sporządza zaś testam ent u s t­
ny, musi oświadczyć Swą ostatn ią  wo

Związek 5.000 przemysłowców a- 
mery kańskich  pow ziął w New Yorku 
na swym walnym  zebraniu  jednomy­
ślną uchwalę przeciw chwiejącej się 
polityce gospodarczej Rooscvelta, za 
rządzeniom k rępu jącym  swobodną 
inicjatywę oraz przeciw przymusów, 
siosowaneinu przez związki zawodo­
wi-.

Przew odnic/ący  Pu Pont (którego

Nowy. Zi inow v rozktad jazdy na 
kolejach polskich, który zacznie o- 
bow-iązyw ać od dnia 15 bm. przynosi 
jak  wiadomo, nader  pożądaną inowa- 
cję w postaci pociągu popo łudniow e­
go z W arszaw y do Zakopanego. wv 
chodzącego w przedświąteczne dni 
robocze. .

Pociąg ti n od jeżdżać będzie / Dwo 
rca (iłownego w Yćarszawie punktiia l 
nic o godzinie 15-tej a na miejscu w 
Zakopanem  będzie w nocy- O godz. 
0.19.

Jest to pociąg pospieszny z miejsca 
mi num erow anym i, co gw aran tu je  
każdem u z podróżnych uzyskanie dla 
siebie miejsca na cały- czas drogi.

Pociąg spotka się n iewątpliwie z 
aplauzem  stołecznych miłośników 
gór, którzy we wszystkie przedświą-

ODCZYT KOLA SYMPATYKÓW 
Z. P. M. D.

Dnia 12 g rudn ia  br. (poniedziałek) 
o godz. 20 w sali Związku Legioni­
stów w Krakowie (Oleandry —  Al. 3 
Maja 7) wygłosi na zaproszenie Ko­
ła Sym patyków  ZPMD odczyt o ordy 
nacji  wyborczej do ciał listawodaw- 
czyrch d r  Maciej Starzewski profesor 
U ni w Jag.

 o§o-r —

KKOL BOHATER —  ŻAKIEM
W e wtorek o godz. 15.45 nada Roz 

głośnia k rakow ska  na fali ogólnopol­
skiej słuchowisko dla młodzieży w 
opracow aniu  Anny W aydow ej w/g 
sztuki Balickiego. Audycja ta prze­
niesie nas trzysta  lat w stecz do gimn 
łm. Nowodworskiego, gdzie odbywa 
się egzamin króla Jana  Sobieskiego.

Ie s tanowczo przed trzem a św iad k a­
mi, k tórzy  m uszą być równocześnie 
obecni i mogą potwierdzić, że co do 
osoby spadkodaw cy m e zachodzi o- 
s z ust  w-s lub tdąd.

To rozporządzenie ostatn iej woli 
jest ważne tylko w-tedy, jeżeli n a  żą ­
danie każdego, kom u na tym zależy 
potw ierdzą je zgodnym zeznaniem, 
złożonym p od  przysięgą ci trzej świa 
clkowie, a jeżeliby jednego z n ich nie

córkę poślubił n iedaw no syn Roose 
selta) zapewnił rząd, że wielki prze 
mysł am erykańsk i  może stworzyć 
fundusz 25 m iliardów  dolarów  (!!) na 
ekspancję  gospodarczą USA, co p o ­
zwoli za trudnić conajm niej 3 miliony 
bezrobotnych.

Du Pont uzależnia to jednak  od 
przyrzeczenia p rezyden ta  Rooseyelta 
— przystąpienia do stabilizacji w

Żyd->żerczy i niemniej po rnografi­
czny dziennik „Dar S liirm er" organ  o 
sławionego S treichera w padł w dzi­
ką  pasję, dowiedziawszy się, że rząd  
hiszpański podziękował Charlie Cha 
piinowi za życzliwość ja k ą  ten czyn­
i l i  w ielokrotnie zam anifestow ał dla 
sprawy republiki Oto co pisze ta 
szmata:

. .Chapiin jest bardzo dobrze znany 
w- Niemczech... W  okresie powoji n- 
nym Żydzi niemieccy ze świata  fil­
mowego robili doskonałe interesy z 
tą inałpą ekranow ą.

Fakt,  że ten potw orny (!) żyd za­

m ożna było już przesłuchać pod przy 
sięgą, p rzynajm nie j  dw aj pozostali.

W  b, zaborze rosyjskim , w- k tó rym  
obowiązuje jeszcze Kodeks Napoleon 
..ki, dopuszczalne są także testamen 
ty w łasnoręcznie napisane i w łasno­
ręcznie podpisane, z tym jednak , że 
aby były ważne m uszą być ponad to  
własnoręcznie poddatow ane przez 
spadkodawcę.

Adwokat Dr. ja n  Staur.

dziedzinie podatkowej, plac robotm- 
tniczych oraz czasu pracy, co p o ­
zwoli na  przeprow adzenie kalkulacji  
rentowności ew entualnie  zainw esto­
wanych sum.

W  kołach zbliżonych do p rezyden­
ta Roosevelta przyjęcie oferty tej 
uchodzi za pewno po  ew entualnych 
m odyfikacjach i uzgodnieniu z przed 
stawicielami świata pracy.

w arł  przymierze z żydowskimi m o r­
dercami w- czerwonej Hiszpanii jest 
dow odem  powinow actwa krwi i u- 
mysłowości. Charlie Chaplin jest ży 
dem w każdym calu".

Jeśli jest coś takiego co niemieccy 
rasiści nazyw ają  ^aryjczykicm ", to 
jest nim Chajilin, k tóry  nie m a  w so­
bie ani jednej kropli żydowskiej krwi 
Ale to nie jest najważniejsze. Najważ 
niejszvm jest to, że „S tiirm er" chcąc 
Chaplina ,,pogrążyć" podniósł go w 
naszych oczach, czyniąc zeń obrońcę 
dem okracji  i republiki hiszpańskiej. 

* * *

25 miliardów dolarów chce dać
przemysł amerykański na ekspansję gospodarczą U.S.A.

/ ł # e  s t a w i a  ś t o o s e w o l t o w r  t w  u r i l e  w a r u n k i

Czy monopr.l na eksport z Polski
cfo r\an e r t f

Jak wiadomo, sfery zainteresowa 
ne w eksporcie do Ameryki Pó łnoc­
nej i Po łudniowej przystąpiły  nie. 
daw no do zorganizow ania wielkie; 
„półki eksoortowfcj o kapitale  zak ła­
dowym 4,1 miln. zł. Spółkę tę tworzą; 
P o l ,ki Związek Eksporterów  Bekonu 
i Artykułów- Zwierzęcych Związek 
Zawodowi Zrzeszeń Eksporterów  Ja j

Prilski E ksport  Żelaza, a mówi się o 
udziale innych instytucyj gospodar­
czych i społecznych.

Spraw a zorganizow ania i u ru c h o ­
m ienia takiego przedsiębiorstwa b u ­
dzi w- sferach eksportow ych zrozu­
miale zainteresowanie. W  -sferach  
tych podkreśla  się z jednej s trony ko

r/yści. jakie może przynieść takie 
sharm onizow anic  akcji wywozowej 
do obu Ameryk, z drugiej jednak  stro 
ny z n iepokojem  kom en tow ana jest 
wiadomość, według k tóre j  organizato 
rz \  tej wielkiej spółki eksportow ej 
mieliby się s tarać  o uzy skanie m ono­
polu na eksport do Ameryki.

Nareszcie dobre przedświąt. pc sczenfe
W a r s z a w y  z  Z . u k o  p a n o m

leczne dni robocze przez cały sezon 
zimowy, począwszy od soboty, 18 b. 
m. aż do 7 m aja  1938 r. będą mogli 
po ukończeniu p racy  w b iu rach  i e- 
w entualnie  jio obiedzie w yjechać o 
godz. 3 pop., by znaleźć czas na p rze ­
spanie się przed w yruszeniem  w gó­
ry

W obec tego. iż do dnia 2 Obm. o-

j bowiązują GG-procenlowe zniżki do 
j Zakopanego, ci, k tórzy skorzysta ją  z 
| tego poriągu  w pierwszej jego p o d ió  

ży. to znaczy 18 bm. skorzysta ją  
również z ulgi.

Zan.i; S't 24 Inn. w Wigilię, jako  
w dzień przedświąteczny — pociąg 
ten odjedzie wyjątkow o 23 bm.

P.mSana iokainZ
ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 

RA MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE
I przybory do dzw onków elektryczny cli, Iransform alork i do 

dzwonkow, lam py elektryczne, la ta rk i kieszonkowe, balerie 
elektryczne do lam pek kieszonkowych. — U rządzenia sw iatta 
elektrycznego i dzwonków elektrycznych, wszelkie przeróbki 

i napraw y — Cenv niskie

Hrakow* ni. Grodzka 4  J
(Deillbilzei-) (W ejście od ulicy Senackiej). Nr. telefonu 133-35.

Montaż lam p przy przeprow adzkach — Reklamy neonow e do w ysra...

C A a | » łf f>  i  D e r  S t u r m e r



s KRAKOW SKI RUF1EF W IFCZORNY

Dr'Sie krepowanie kościoła ewangelickie *o
k /1/ienczecfc ,

BERLIN. Minister Rzeszy do spraw 
koLci.lnyah wydć.ł zarządzenie o wpro­
wadzeniu w iy c ie  ustawy w sprawie 
Ni emieckiego Kościoła Ewangelickie­
go,, W mysi tej ustawy zawiadywanie 
zewnęrzynymi sprawami tego kościoła 
powierzone zostało kierownikowi nie­
mieckiej ewangelickiej kancelarii koś­
cielnej

%
Kancelaria ta została upoważniona 

do wydawania zarządzeń, po porozu­
mieniu się z kierownictwan i krajo­
wych kościołów. Zagadnienie wyzna­
nia i wykonywania obrządków nie

(zwalniania urzędników Niemieckiego I jest aproData ministra do spraw koś* 
Kościoła Ewangelickiego potrzebna [ cielnych.

wchodzą jednak w zakres jej komFe 
tencji.

POGRZEB OFIAR KATASTROFY DOUGLASA
2 TRUMNY Z BUŁGARII WE WTOREK SPOCZNĄ W GM OBIE

Pogrzeb piłota P. L. L. „Los" i do­
wódcy załogi samolotu, który uległ 
katastrofie w Bułgarii ś. p. Tadeusza 
Dmoszyńskiego oraz mechanika ś. p. 
W alentukiewicza odbędzie się we wto­

Szajka przenyiników przed sądem
D ziś odbyła się przed sądem okrę­

gowym w Krakowie rozpiawa karna 
przeciwko kilkunastu osODom z Mie 
czysławem Korczyńskim na czele — 
kiórym akt oskarżenia zarzuca prze­
myt różnych towarów z Niemiec i to 
na wielką skalę.

I lak w roku 1936 r. Inspektorat

Sekcja gier spo-towych ZKS. Mak- 
kabi zawiadamia, że treningi odbywa­
ją się w poniedziałki i piątki od godz. 
21 do 21.43 na hali Ośrodka wycho­
wania fizycznego przy ul. Zwierzyniec­
kiej 26. Tamże przyjmuje się wpicy 
nowych członków.

St-aży Granicznej w Krakowie otrzy­
mał poufną wiadomość o tym, że na 
terenie Krakowa istnieje szajka zło 
żona z kilkunastu osób, która się tru 
dni handlem pizemycanycti z Niemiec 
towarów. W wyniku przeprowadzo 
nycb dochodzeń doszło do rozprawy 
sądowej.

„GAŁĄZKA ROZMARYNU"
Głośny utw ór d ia  Zygm unta No­

wakowskiego, osnuty na  tle przeżyć 
legionowycn, najw iększy sunces te ­
atrów  stołecznych bieżącego sezonu 
„G ałązka rozm arynu" w ejdzie na  re 
p e rtu a r T eatru  m iejskiego w okresie 
św iąt Bożego N arodzenia.

rek dn. 14 bm. w Warszawie.
Po nabożeństwie w kościele św. Ka­

rola Boremeusza na Powązkach na­
stąp. uroczyste wyprowadzonie zwłok 
na cmentarz wojskowy na Powązkach.

Pogrzeb trzeciego członka załogi 
samototu radiooperatora odbędzie się 
na cmentarzu w Dolinie pod Stryjem.

Pogrzeb pasażera Miecz. F.ejmana

odbędzie się w Warszawie na cmen 
tarzu żydowskim przy ul. Okopowej 
dnia 14 b. m.

Wiktor Rakowski będzie pochowany 
w Wdnie.

Trumna ze zwłokami Neugrossela 
przewieziona zostata do Karłowych 
\  t»i ów, gdzie nastąpi pogrzeb.

Hiszpanie znów ocieka krwM
Barcelona.
Wczoraj po południu 20 bombow 

ców  gen. Franco, eskortow anych  
przez 80 aparatów  m yśliw skich, 
przeprow; dziło  bomb?rdow?nie lo t­
nisko Bujaralo z Candasnos na fr o ­
ncie aragońskim .

Sam oloty  rządow e w szczęły  w al­
kę w k tórej strąć ły  dwa dwumo- 
torow e aparaty pow stańcze, zm usza  
ją c  rów nocześnie 3 sam oloty  do 
ląoow ania na terytorium  n ieprzy­
jac ie lsk im .

W o.ska rządowe u traciły  w walce

1 sam olot, k tó reg o  pilot zd o ia ł cię 
uratow ać przy pomocy spauochronu,

O godz. 1 8 ej p ię»*aście n ieprzy­
jacie lsk ich  sam olotów  bembardowa 
ło  na froncie aragońskim  m iasta  
Barbaro i C stejon . Eskadra sam o­
lotów  r publikańskich strąciła  dwa 
sam oloty  n ieprzyjacielsk ie.

W czorajsza bil wa pow ietrzna w  
okolicach Sarinona b y ła  jedna z 
najwięksi zch w dotychczasow ej ha 
st-r ii lo tn ictw a . W bitw ie te j brało 
udział z górą 100 sam olotów .

JaljS p r a - e i
OKULARY według przepisów lekarzy oraz 

wszelkie napraw y w ykonuje, solidnie i 
tan io  OPTYK BRANDEIS, K raków, Grodz 
ka  61, naprzeciw  kościoła Ewangielickiego.

AiLunry amalort»iiie
rysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  

po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym  w yborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW ARTYSTYCZ­
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA­
KOWSKA 29. I p.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER­
W U JE  n a jtan ie j stro iciel ROM, K raków, 
Bożego Ciała 10, m. 9, teł. 143-79.

OBICIA meblowe now oczesne (wełna z lnem) 
i  w łasnej tkaln i ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. T horn , GRODZKA 42 m 5.

LWAGA fo toam ato rzy ! FOTOLABORATO- 
RIUM w yręcza W as. uzupełn ia W aszą p ra ­
cę szybko — fachowo FOTO- -SERYICE, 
K raków, S tarow iślna 21, teł. 148-33.

SHECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.26 zl. NA SKŁADZIE „PARKER" I.T.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO­
TEKA" GRODZKA 40.

H sjlepiej i n a jtan ie j kupisz m odne i ele­
ganckie parasolk i, parasole w firm ie 
„UMBHELLO", K raków  RYNEK GL. U . 
WYKONUJF reperacje  solidnie, szybko 
I tan io . la8/37

U M ZfgatiDisfnsKSk:
Kormeficlto 3 7

polem  wszelkie towary oraz repera­
cje, wykonuje tanio i solidnie.

AKWIZYTOR do zbierania 
zam ówień na drnki. za prowiz­
ją, zna idzie zajęcie w „Drukarni 
„Monopol", Kraków Na Gród­
ku L. 2.

Ka RTY DO GRY czyści Czyszczalnia K art 
K raków , Aleja Słowackiego 31, m 11.

ŁYŻYYY S. SATTLER, KRAKÓW, SThA- 
DOM 18.

KOŁDRY W YKONUJE tanio i solidnie wy­
tw órn ia  „Atłas G rodzka 2.

W  Y K W  1 N T N A bieliznę, k ra u a ly , k a ­
pelusze, rękaw iczki, szelki, sw etry, getry

ii
szale i t. p poleca na jtan ie j

,Dyktdtcr Elegancji
K raków , S tarow iślna 17 yis a vis „U elcchy"

CZYŚCI CHEMICZNIE i fa rb u je  wszelką 
garderobę

1 ranciszek I jgałła
najtan ie j, najso lidn iej, K ranów, D ietla 93, 
telefon 141-65.

POŃCZOCHY GUMOWE „L astex“, „Acade- 
m ic“ i inne wszelkiego rodzaju  na  żylaki 
i chore nogi, poleca n a jtan ie j firm a: A r­
nold G ronner, hu rt. Skład artykułów  gu- 
m ow o-chirurgicznych, san itarnych  i opa­
trunkow ych, K rakuw. św. Idziego 1 (róg 
G rodzkiej 69]

NAJLEPSZY, najtańszy , najprak tyczn iejszy , 
podarunek  n a  gw iazdkę, to  sw etr. ku ­
piony tylko w „Pracow ni Trykotaży Fel- 
m ana". L isków , Sebastiana 23. Sklep 
frontow y.

 r__________________
KSIĘGI HANDLOW E najw iększy wybór, 

na jkorzystn ie j kupisz w firm ie J. Lem bei 
ger, K raków, S tarow iślna 17, te l 114-64.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, K raków, R ajska 4. 
kupuje w szelką b iżuterię, k a rtk i zastaw ni­
cze, zęby sztuczne, płaci pełną w artość

RABKA tanio doDrze komfortowy 
Pensjonat STORClIOWEJ„ Jedy­
naczka telefon 273.

POSZUKUJĘ zastępstw a na  w schodnią Ma. 
łopolskę. Zgłoszenia pod „K aucja" dc 
\d m . K rakow skiego K uriera  W ieczornego.

(PIERW SZE 
PASAŻ BIELAKA

dam skie, m ęskie, NAJTA­
N IEJ — D IGODNIE, za-
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z

MOSLOWICZ 
Krakus RYNEK GL. g

PIĘTRO

WYPRAWKI NIEM OW LĘCE, EISEN, KRA 
KÓW, SŁAWKOWSKA 2.

CHORZY NA PRZEPU KLIN Ę DŁUGOLET. 
NI SPECJALISTA M LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P, W YKONUJE OPYSKI 
PRZEPUKLINOW E RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚL EPE J KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL 
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

STYLOWE karniszc, opraw a obrazów  n a jta ­
n iej w now o-olw artyra Zakładzie szk lar­
skim  ZOLLMANA, K raków , ST4ROW1ŚL 
NA 04.

Wolne posady
P a NIENKI posiadające znajom ość pracy na 

d ru tach  (swetry, pullow cfy) Doszukiwane. 
Zgłoszenia: R. Engelsteln , G rodzka 32, w 
podw orcu.

Ilóżne
K  O  Ł  D  D >
Poleca na jtan ie j P racow nia Schelna, K raków
Rynek Gf. 11 — przy jm uje rów nież do p rze­

rab ian ia .

UWAGA ORGANIZACJE 1 STOWARZYSZE­
NIA Ram ki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPACZEF 
I BICZYSK, M N eum an, B erka Joselewi- 
cza 3.

DUCU lak iery  do au t i row erów  „Farbo- 
b lask", K raków . K alw aryjska 29.

Ha OIO - APARATY m ark i „T elelunken" na 
dogoanycb w arunkach  poleca .MELODIA" 
K raków. S tarow iślna 19

ELEGANCKIE kapelusze dam skie p o le c  
„A ds“- D ługa 43. P rzeróbki w ykonuję szyb 
ko i tauio.

TAPCZANY, fotele do span ia  różnego sy­
stem u poduszki, łóżka polowe, poleca pr* 
cow nia tapicerska, K raków, św. Tom asza 
26, tel. 115-96.

„RAZOL" goli bez brzy ­
twy najsiln iejszy  zarost 
w ciągu k ilke  m inut.

„RAZOL" specjalny dla 
Pań usuw a zbyteczne n ie­
estetyczne ow łosienia.

P onadto  propagujem y 
„BEl LOT‘ , k tóry  n»n- 

wa włosy w raz z cebulką
SCHtiNW ALD  

Kraków, Dietla 51.
(N iekrępujące w ejście przez sień).

WY SPRZEDAŻ kilku tysięcy sw etrów  po ce­
nach zniżonych. Oto k ilka cen dla p rzy ­
k ładu  i 000 sztuk sw etrów  męskich z a r  
gielskiej w łóczki zam iast po 11 zl. tylko 
4.90 zł., 800 sztuk sw etrów  dziecinnych, 
w ełnianych, zam iast 7 zł. Jylko 2.90. 50e‘ 
sztuk sw etrów  dam skich wg. w iedeńskich 
m odeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele in n y ch , 
O strow iecki, K raków, K rakow ska 12.

Nam a — wyr lownnie
KURSY STENOGRAFII polskiej i niem iec­

kiej rozpoczną się w najb liż jzych  dniach 
w godzinach wieczornych. KRAKÓW, 
GOŁĘBIA 2, FRONT, 3 p„ m. 7. D odatko­
we zgłoszenia do dn ia  14 g rudnia  od godzi­
ny 7 do 9 w ieczorem . OPŁATA M IESIĘ­
CZNA 5.— ZL.

ZAKOPANE. — Dla m łodzieży i dzieci ku rs 
narc iarsk i. W spółudział m łodzieży wiedeń 
okiej. K urs języka n iem it-k iego . K om for­
towy penbjonat „Słoneczny dw ór" ne S trą 
żyskiej (willa „M ontana"). D oskonała ku­
chnia, sta ła  opieka lek arsna K w alifikow a­
ny personel spurtuw y i wychowawczy. W 
tym  roku w łasny zarząd : dr. M aria Klicz­
ka, K raków, Syrokom li 23, telefon 107-34. 
godz. 11— 12 i A -6.

KRAWAT zakupisz n a jtan ie j w  specjalnym  
składzie k raw atów  „ . i A O f l l  CRAWA- 
TES“ , K raków, F lo riańshe  36. W łasna w y­
tw órnia. — B u rt — D etal Fachow a n a ­
p raw a starych  kraw atów . Tel. 143-68.

OCLOSZFNIAi Rozmiar strony druku: W ysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jesi jeden milimetr, w jednym tamie. Strona dzieli się na 4 lamy.
Cany ogłoszeń w złotych: I. stroaa w 1 lamii: za 1 m m zł łS Tekst II—YII st on- zł 1.—. Za tekstem zł 6.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łam ie zł 0.76. Nekrologi w tekście do 60
m/m w 1 lamią sl 90.—, 3 tamach cl 30.—. O g ln iw n i1 drobne za słowo k.10. Dla postukujących pracy w drobnych sa słowo G.OO. Matrymonialne s t  słowo w drobnych zl 0.16.

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 iM »  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 96 proeenl.

» — *tar odfiow iedilalny i w j-ikw cn. August Comber. Drukarni? „Monopol". Kraków, ul. Na Gródku 2,


